
Pierwszym cieszyńskim przystan-
kiem prezydenta i jego żony Anny 
był Pomnik Legionistów, pod którym 
prezydent złożył wiązankę kwiatów. 
Główna część programu – modlitwa 
ekumeniczna o pokój – odbyła się 
przed Rotundą. Wraz z prezydentem 
modlili się biskupi Kościoła Rzym-
sko-Katolickiego – Tadeusz Rakoczy 
oraz Ewangelicko-Augsburskiego – 
Paweł Anweiler. Prezydent umieścił 
we wnętrzu Rotundy oprawiony w 
ramy tekst przywiezionej przez sie-
bie „Modlitwy o pokój dla świata”. 
Do zgromadzonych osób prezydent 
skierował m.in. te słowa: – Ta data, 
pierwszy września, i przypadająca 
dzisiaj 72. rocznica wybuchu II woj-
ny światowej przypominają całemu 
światu, a nam, Polakom, w szczegól-
ności, jak wielka bywa cena wolno-
ści i cena pokoju. Prawdziwy pokój 
bowiem nierozerwalnie wiąże się z 
wolnością. Dlatego dzisiaj my, Po-
lacy, tu w Cieszynie, ludzie wolni, a 
zarazem tak straszliwie doświadcze-
ni przez wojnę, możemy również w 
imieniu innych narodów prosić o po-
kój dla wszystkich ludzi na świecie. 
Możemy prosić tu, w Cieszynie, na 
pograniczu narodów, języków, kultur 
i religii i zarazem zaświadczać, że ta 
różnorodność nie musi być i nie jest 
źródłem nieszczęścia, ale jest źród-
łem piękna i bogactwa naszego kraju 
i naszego świata. 

Mówiąc o grzechach ludzkich, 

które były w historii źródłem nie-
szczęścia wojennego, prezydent 
wspomniał również o grzechach 
Polaków i o incydencie, który w tym 
tygodniu miał miejsce w Jedwabnem 
na Podlasiu – zniszczono tam po-
mnik upamiętniający dokonaną 70 
lat temu masakrę żydowskich miesz-
kańców, której sprawcami byli ich 
polscy sąsiedzi. 

Program uroczystości przeplatały 
pieśni chóralne. Zabrzmiały m.in. 
dwa najsłynniejsze utwory Jana Ku-
bisza – „Ojcowski dom” oraz „Pły-
niesz Olzo”, a także pieśń „Szumi 
jawor, szumi”. Prezydent, dziękując 

chórzystom za występ, przyznał, że 
szczególnie chwycił go za serce „Oj-
cowski dom”, który próbował nawet 
nucić razem z nimi. Po skończeniu 
uroczystości Komorowski witał się 
i rozmawiał z mieszkańcami, któ-
rzy przybyli na Wzgórze Zamkowe 
i tłumnie odprowadzali go do sa-
mochodu. – Mieliśmy niesamowite 
szczęście, ponieważ pan prezydent 
uścisnął rękę synowi – pochwalił się 
„Głosowi Ludu” Przemysław Da-
nielec, który brał udział w spotkaniu 
wraz z dwójką dzieci. – Przyszed-
łem tu dlatego, bo wybierałem tego 
prezydenta, uważam go za swojego 

prezydenta i chciałem go również po-
kazać dzieciom – dodał. Przebiegowi 
uroczystości przyglądał się również 
Marek Böhm z Czeskiego Cieszyna 
wraz z córkami. – Trafi liśmy tu właś-
ciwie przypadkowo, szliśmy po prostu 
na spacer na Wzgórze Zamkowe, ale 
skorzystaliśmy z okazji i zostaliśmy, 
by zobaczyć prezydenta – powiedział. 

Na spotkanie z głową państwa 
polskiego przybyli również konsul 
generalna RP w Ostrawie, Anna Ol-
szewska, prezes Kongresu Polaków 
w RC, Józef Szymeczek, oraz prezes 
Koła Polskich Kombatantów, Broni-
sław Firla.  DANUTA CHLUP 

Gnojnicki samorząd nie skapitu-
lował przed przeciwnikami dwu-
języczności, którzy systematycznie 
zamazują i niszczą niedawno zain-
stalowane polskie tablice wjazdowe.  
Na ostatniej sesji Rady Gminy, która 
odbyła się w środę, przyjęli uchwa-
łę, że tablice nadal będą naprawiane. 
Przyczyniła się do tego osobista wi-
zyta w Gnojniku szefa Sekretariatu 
Rady Rządu ds. Mniejszości Naro-
dowych, Ondřeja Klípy.

Wójt Miroslav Molin ponownie 
podkreślił, że za lepsze uważa roz-
wiązanie polegające na zastąpieniu 
ofi cjalnych tablic wjazdowych kil-
kujęzycznymi tablicami powital-
nymi. Tak on, jak i reszta radnych,  

respektowała niemniej uchwałę Ko-
misji ds. Mniejszości Narodowych, 
której zdanie jest decydujące. – Dziś 
50 proc. tablic jest w porządku i wi-
szą, 50 proc. jest w różnym stopniu 
uszkodzonych. Na wczorajszym 
posiedzeniu komisja przyjęła jed-
nogłośnie uchwałę, że poleca napra-
wić uszkodzone tablice i następnie 
ponownie je powiesić, a zarazem, 
w celu lepszego wyjaśnienia miesz-
kańcom Mikroregionu Dorzecza 
Stonawki sedna dwujęzyczności, fa-
chowo przygotować i opublikować 
na ten temat artykuł w czasopiśmie 
„Stonávka” – przeczytał uchwałę 
KMN jej przewodniczący, Karel Vi-
tásek.  Ciąg dalszy na str. 2

dzień: 19 do 23 0C
noc: 17 do 15 0C
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 23 do 27 0C
noc: 17 do 15 0C
wiatr: 2-3 m/s
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POGODA

Prezydent Bronisław Komorowski przed Pomnikiem Legionistów w Cieszynie.

Prezydent w Cieszynie modlił się o pokój
WYDARZENIE: Głowa państwa polskiego zawitała w czwartek po południu do Cieszyna. Przed Rotundą św. Mikołaja 

i Wacława na Wzgórzu Zamkowym przywitały prezydenta Bronisława Komorowskiego pieśnią „Gaude Mater Polonia” 

dwa cieszyńskie chóry parafi alne – ewangelicki i katolicki – oraz Chór Liceum i Gimnazjum Towarzystwa Ewangelickiego. 

Nie skapitulowali 
przed wandalami

Korzystne zakupy 
w naszych oddziałach:

CZESKI CIESZYN,
Rybářská ulice

(STAVEBNINY U PŘEHRADY)

Koks, węgiel czarny i brunatny, 
brykiety RFN

Materiały budowlane, żwiry, piaski, 
cement, zaprawy murarskie i in.
Brykiety drzewne i torfowe

Korzystny wynajem magazynów, 
warsztatów i biur

Ziarna i mieszanki paszowe
Narzędzia

Od 15. 4. 2011 rozpoczynamy 
skup złomu

Tel. 733 125 276, 558 711 598 
Ing. Minařík

Po-Pt 6.30-16.00, So 6.30-11.00
TRZYNIEC, Frýdecká

(AREÁL TRITREG)
Koks, węgiel czarny i brunatny, 

brykiety RFN
Żwiry, piaski, cement, wapieniec
Brykiety drzewne i torfowe
Tel. 558 339 081, 731 118 505 

p. Maroszová
Po-Pt 7.00-15.00, So 8.00 – 11.30

Sprzedaż również w sobotę
OFERUJEMY KORZYSTNE CENY!
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WYSZEHRADZKI »DŹWIĘK«
Weekend z muzyką wyszehradzką 
trwa od wczoraj w Ostrawie. Prezy-
dent Międzynarodowego Festiwa-
lu Chórów Grupy Wyszehradzkiej, 
Adam Soustružník, zapewnia, że pro-
gram wydarzenia jest bardzo atrakcyj-
ny. Nie zabrakło w nim przedstawicie-
la zaolziańskiej chóralistyki. Wczoraj, 
o godz. 19.00 w sali towarzyskiej dar-
kowskiego sanatorium zaśpiewał chór 
„Dźwięk”. Zespół z Karwiny będzie 
można usłyszeć jeszcze raz, w ramach 
koncertu fi nałowego w nowej auli 
Wyższej Szkoły Górniczej w Ostra-
wie, na którym zaprezentują się wszy-
scy uczestnicy V4festu. Szczegółowy 
program festiwalu znaleźć można na 
stronie www.v4fest.cz.  (wib)

ZDARZYŁO SIĘ
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Z tym opalaniem możecie mieć teraz problemy!
BRONISŁAW LIBERDA

Minął już prawie miesiąc, odkąd przez 
Anglię przetoczyła się fala „niepoko-
jów na tle społecznym”. To, co niektó-
rzy uważali za kolejny krok europej-
skich przemian, w rezultacie okazało 
się być ich niesmacznym zwieńcze-
niem lub – w gorszym wypadku – po-
nurą prognozą na przyszłość.

W chwili nasilenia się przemocy 
angielscy politycy ograniczyli się do 
ogłaszania populistycznych, mocno 
upraszczających wyjaśnień i wymó-
wek. Tak naprawdę zarówno rząd, jak 
i opozycja, snuli swoje teorie tak, jak 

im pasowało. Jedni ignorowali aspekt 
społeczny zamieszek, drudzy z upo-
rem twierdzili, że kradzież telewizora 
to nie rabunek, a okrzyk rozpaczy. 

Oczywiście same ostre represje są 
bardzo krótkowzrocznym rozwiąza-
niem, trudno też jednak traktować 
poważnie ludzi prezentujących an-
gielskich wandali jako wojowników 
o lepsze jutro. To nie ofi ary ukra-
ińskiego Hołodomoru, desperacko 
walczące o przetrwanie. Większość 
z nich była sfrustrowana co najwy-
żej faktem, że nadal nie posiada naj-

nowszej wersji iPhone’a. Nadzieje na 
początek wielkich przemian okazały 
się być przejawem tego, co Anglicy 
nazywają „wishful thinking”, myśle-
niem życzeniowym. Świt europejskiej 
rewolucji był jednocześnie jej zmierz-
chem. Idea zmiany miała obudzić 
masy, a obudziła tylko kryminalistów 
i socjopatów. 

Smutno jest spojrzeć wstecz na 
wyniki zrywów w poszczególnych 
państwach. Opinia publiczna całko-
wicie zignorowała pokojowe protesty 
w Hiszpanii i na Islandii – być może 

właśnie dlatego, że towarzyszyły im 
konkretne, konstruktywne postulaty, 
jako jedyne zakończyły się sukcesem 
i doprowadziły do zmian na lepsze. 
Wszyscy za to z wypiekami na twa-
rzy obserwowali angielskie grabieże 
oraz greckich buntowników, którzy 
paradoksalnie protestowali przeciwko 
próbom poprawy.

Boję się, że właśnie do tego dopro-
wadziła nas era massmediów. Dialog 
jest nudny, źle się sprzedaje. Za to 
koktajl Mołotowa zawsze dobrze wy-
chodzi na zdjęciach.

Kilka tysięcy osób uczestniczyło 
wczoraj w Wilnie w wiecu przed urzę-
dem prezydenckim, domagając się 
odwołania przyjętej w marcu ustawy 
o oświacie, która, zdaniem protestują-
cych, uderza w szkoły mniejszości na-
rodowych, również w szkoły polskie. 
W wiecu uczestniczyły głównie dzieci 
z polskich szkół, które zastrajkowały. 
Wśród zebranych dominowała mło-
dzież z plakatami w językach litew-
skim, angielskim, polskim i rosyjskim. 
„Pani prezydent, obroń prawa mniej-
szości narodowych”, „Język ojczysty, 
kultura i obyczaje – to nasza święta 
sprawa” – głosiły plakaty. 

Piątkowy wiec, którego organiza-
torem było Forum Rodziców Szkół 
Polskich na Litwie, był największą ak-
cją protestacyjną, jaka została zorga-
nizowana w ciągu ostatnich miesięcy 
w związku z przyjętą w marcu przez 
litewski parlament ustawą o oświa-
cie. Zdaniem protestujących, przyjęta 
w marcu ustawa jest dyskryminująca 
i uderza w polską szkołę. – Ustawa 
może zagrozić polskiemu szkolnictwu 
na Litwie – twierdzi Józef Kwiatkow-
ski, prezes Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Uważa, że, „nowa ustawa o oświacie 
ogranicza możliwości nauczania w ję-
zyku ojczystym”. 

Piątkowy wiec jest też początkiem 
strajku w polskich szkołach. Nie wia-
domo, ilu dokładnie uczniów przyłą-
czyło się do akcji nieposłuszeństwa, 
gdyż nie ma centralnego komitetu 
strajkowego. Wiadomo jedynie, że 
strajk odbywa się w około 70 szkołach 
z ponad 100, w których na Litwie 
wykłada się w języku polskim. Nie 
wiadomo jak długo potrwa strajk. – 
Będzie to zależało od władz kraju, od 
tego, kiedy rozpoczną się z nami roz-
mowy w sprawie poprawek do oświa-
ty – powiedział Mirosław Szejbak z 
Forum Rodziców Szkół Polskich na 
Litwie.  (kor)

Przewoźnik RegioJet, członek gru-
py Student Agency, ogłosił ofi cjalny 
termin uruchomienia kursów po-
ciągów pośpiesznych na trasie Ha-
wierzów – Ostrawa – Ołomuniec 
– Praga. Pierwszy skład wyruszy 26 
września. Już w najbliższą środę, 7 
września, rozpocznie się elektro-
niczna sprzedaż biletów i zostaną 
opublikowane rozkłady jazdy. 

Pociągi IC RegioJet będą się 
składały z pięciu wagonów, w su-
mie zaoferują 240 miejsc siedzą-
cych. Bilety z Ostrawy do Pragi, 
w ramach tak zwanego systemu 
kredytowego, będzie można ku-
pić już za 230 koron. Przewoźnik 
obiecuje wysoki poziom usług 
– podróżnych będą obsługiwały 
stewardessy, wagony będą wyposa-

żone w klimatyzację, będzie w nich 
wzmocniony sygnał sieci telefonów 
komórkowych. Podróżni będą mie-
li do dyspozycji bezprzewodowe 
podłączenie do internetu, wtyczkę 
elektryczną, darmowo otrzymają 
napoje i prasę. 

Radim Jančura, właściciel gru-
py Student Agency, podkreśla, że 
jego pociągi – w odróżnieniu od 
składów Kolei Czeskich – nie będą 
zależne od dotacji państwowych. 
– Dzięki naszemu wejściu na rynek 
państwo zaoszczędzi setki milio-
nów koron rocznie dzięki temu, 
że począwszy od grudnia przesta-
nie wspierać fi nansowo wszystkie 
pociągi kursujące na trasie między 
Pragą a Ostrawą – przekonuje. 
 (dc)

Polski protest na Litwie

Już wiadomo, kiedy ruszą nowe pociągi 

KRÓTKO
»NOVUM« ZAPRASZA
CZESKI CIESZYN (wib) – Po 
przerwie wakacyjnej ruszyły już 
próby Chóru Mieszanego „Can-
ticum Novum”. Jego dyrygent, 
Leszek Kalina, serdecznie zapra-
sza do członkostwa w zespole. 
– Szczególnie chętnie przywitamy 
wszystkich świeżych absolwentów 
zespołów gimnazjalnych, „Colle-
gium Iuvenum” i „Zorómbka”, choć 
oczywiście nie tylko ich – zapewnia 
Kalina. Próby zespołu odbywają 
się w każdy piątek, od godz. 18.00 
w auli Gimnazjum Polskiego w 
Czeskim Cieszynie (wejście od 
podwórza). Najbliższe występy 
CN zaplanowano na październik i 
listopad. Najpierw, 15 października, 
chór zaśpiewa w Domu PZKO w 
Nawsiu, miesiąc później wyjedzie 
na festiwal „Festa Academica” do 
Pragi.

*    *    *

OSTATNIA MSZA ŚW.
GUTY (sch) – Jutro o godz. 11.30 
w drewnianym kościółku w Gutach 
zostanie odprawiona ostatnia przed 
rozbiórką wieży msza św. Po niej 
wokół świątyni stanie rusztowanie. 
Jak zapowiada proboszcz ropicki, 
ks. Kazimierz Płachta, wierni muszą 
uzbroić się w cierpliwość, bo taki 
stan rzeczy potrwa być może aż do 
wiosny. Msza zostanie odprawiona 
w języku polskim.

Nie skapitulowali... 
Dokończenie ze str. 1
Wszystkich osiem polskich tablic, 
powieszonych pod koniec lipca w 
Gnojniku, zostało tuż po instala-
cji zamazanych. Sprawa stała się 
głośna dzięki mediom z Zaolzia i 
Polski („Głos Ludu” jako pierw-
szy poinformował o incydencie). 
Ondřej Klípa, kierownik Sekreta-
riatu Rady Rządu ds. Mniejszości 
Narodowych, osobiście spotkał się 
z gnojnickimi radnymi, którym 
przyrzekł, że naprawienie tablic 
będzie mogło zostać sfi nanso-
wane z dotacji. Klípa powiedział 
naszej gazecie, że na coraz częst-
sze przypadki niszczenia polskich 
tablic Sekretariat Rady Rządu 
uczulił również Informacyjną 
Słubę Bezpieczeństwa (BIS). 
Przez kilka nocy wyczyszczonych 

i ponownie powieszonych tablic 
pilnowała policja. Przyłapała na 
gorącym uczynku dziewczynę, 
która – niby dla żartu – czar-
nym fl amastrem zacierała litery 
na jednej z nich. Wykluczono 
jednak, by to ona była sprawczy-
nią powtarzających się ataków 
na polskie tablice. Zamazywanie 
i niszczenie tablic kilkakrotnie 
się powtórzyło, w tej chwili dwie 
trzeba będzie wykonać na nowo. 
Koszt nie powinien przekroczyć 
2,5 tys. koron. 

– Cieszę się, że decyzja jest taka, 
jaka jest. To dobrze, że tablice będą 
naprawione – skomentował wynik 
środowych obrad przysłuchujący 
im się prezes gnojnickiego MK 
PZKO, Paweł Pieter. 

DANUTA CHLUP

freak show

ZAWÓD: REWOLUCJONISTA
DAREK JEDZOK, blog.jedzok.com

Pociąg RegioJet na trasie. 
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Tydzień po inauguracji roku szkolnego 
swojego rozpoczęcia doczeka się także 
zaolziański rok akademicki, nierozłącz-
nie związany z Międzygeneracyjnym 
Uniwersytetem Regionalnym PZKO.

Wykład inauguracyjny roku akade-
mickiego 2011/2012 rozpocznie się 
w auli Gimnazjum Polskiego w Cze-
skim Cieszynie w najbliższy czwartek, 
8 września, o godz. 17.00. – Naszym 
zacnym gościem będzie znany na Za-
olziu Bernard Błaszczyk, podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Środowiska, 
były konsul generalny RP w Ostrawie 
– informuje Danuta Chwajol, prezes 
MUR. Nietrudno się domyślić, iż te-
matyka prelekcji związana będzie ze 
środowiskiem naturalnym, a konkretnie 
z problematyką środowiska na pograni-
czu województwa śląskiego i morawsko
-śląskiego.

Bernard Błaszczyk, z zawodu adwo-
kat, jest absolwentem Wydziału Prawa i 
Administracji Uniwersytetu Śląskiego, a 
także podyplomowych studiów z zakre-
su prawa gospodarczego. Jest członkiem 
Rady Naukowej Instytutu Ekologii 
Terenów Uprzemysłowionych w Ka-
towicach oraz przewodniczącym Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, również w Katowicach. 
Dekretem prezydenta Litwy został w 
2001 r. odznaczony Orderem Wielkie-
go Księcia Giedymina III klasy.

Tradycyjnie już spotkanie w ramach 
zaolziańskiego uniwersytetu uzupeł-
nione będzie o występ artystyczny. Tym 
razem swoje umiejętności zaprezentuje 
Adam Farana, niezwykle utalentowany 
zaolziański pianista młodego pokolenia. 
 (wib)

Pamięci 
Szymika
Członkowie Sekcji Ludoznawczej 
PZKO spotkali się w czwartek z 
przedstawicielami Uniwersytetu Ślą-
skiego w Katowicach, by wspólnie 
zastanowić się nad możliwościami 
uczczenia pamięci oraz zachowania 
dorobku śp. Jana Szymika. Zaczęto 
od wspólnej wyprawy do Karwiny-
-Frysztatu, by złożyć na grobie za-
służonego folklorysty i działacza 
kwiaty oraz zapalić znicze. 

– Był to jeden z najbardziej pra-
wych ludzi, z jakimi zetknął mnie los 
– powiedziała nad grobem Jana Szy-
mika prof. dr hab. Ewa Kosowska, 
Kierownik Zakładu Teorii i Historii 
Kultury Instytutu Nauk o Kulturze 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowi-
cach. 
Na czwartkowym spotkaniu nie za-
brakło polskich mediów, a jednym z 
efektów dużego zainteresowania ze 
strony dziennikarzy będzie dziesię-
ciominutowa audycja w Radiu Ka-
towice wyemitowana dziś o 16.15 w 
cyklu „Ligoniowe Radio”.  (indi)

W czwartek inauguracja
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W JABŁONKOWIE PONAD 
230 UCZNIÓW

Nauczyciele jabłonkowskiej Polskiej 
Szkoły Podstawowej im. Henryka 
Sienkiewicza złożyli w pierwszym 
dniu roku szkolnego 2011/2012 
kwiaty na grobie swojego byłego 
dyrektora, Bogusława Słowioczka, 
który zmarł przed półtora rokiem. 
– Przychodzimy tam z kwiatami 
i zniczami zawsze 1 września i 30 
czerwca – powiedziała nam Urszula 
Czudek, dyrektor szkoły.

Wcześniej w auli szkoły odbyła się 
uroczysta inauguracja roku szkolne-
go. Oprócz uczniów szkoły przyszli 
też rodzice pierwszoklasistów, a tak-
że tych szóstoklasistów, którzy do ja-
błonkowskiej szkoły zbiorczej przy-
szli z małoklasówek z okolicznych 
miejscowości. – W tym roku mamy 
dwunastkę uczniów w klasie pierw-
szej u nas i trójkę w szkole łomniań-
skiej, a do szóstej klasy przyszło 26 
uczniów. Mamy zatem 234 uczniów, 
łącznie ze szkołą w Łomnej Dolnej, 
gdzie uczy się szesnastka dzieci. To 
o jednego ucznia więcej niż w roku 
ubiegłym – poinformowała Urszula 
Czudek. Dodała, że w uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz 
miasta: burmistrz Petr Sagitarius 
i jego zastępca, Petr Gawlas, oraz 
przewodniczący szkolnego Koła 
Ma cierzy Szkolnej w RC, Włady-
sław Łysek.

Dowiedzieliśmy się też, że nie ma 
większych zmian w gronie pedago-
gicznym. Tylko dotychczasową za-
stępczynię dyrektora, Halinę Sied-
laczek, która odeszła na emeryturę, 
zastąpiła Michaela Puczok.

W nowym roku szkolnym szkoła 
musi się przede wszystkim przygo-
tować do roli gospodarza 41. Zjazdu 
Gwiaździstego. Jak zapowiada dy-
rektorka, powinien się on odbyć pod 
koniec stycznia, jak zwykle w „Ski 
Areale” w Mostach koło Jabłonkowa. 
– Poza tym kontynuujemy europej-
ski projekt metodyczno-edukacyjny 
„EU - pieniądze do szkół" oraz pro-
jekt „Comenius Przyjaciele Ziemi”.
Jesienią powinni do nas, do Jabłon-
kowa, przyjechać nauczyciele i ucz-
niowie ze szkół partnerskich drugie 
go z projektów – dodała Urszula 
Czudek.

BŁĘDOWICKA SZKOŁA
 PO REMONCIE ZA 9 MLN 

Uczniowie i nauczyciele Polskiej 
Szkoły Podstawowej w Hawierzowie
-Błędowicach wkroczyli w rok jubi-
leuszowy. W tym roku szkoła ta, bę-
dąca najstarszą placówką edukacyjną 
na terenie dzisiejszego Hawierzowa, 
będzie obchodziła stulecie istnienia. 
– Uroczystą akademię zaplanowa-
liśmy na 11 listopada – powiedział 
nam dyrektor Roman Kaderka. 

Rok szkolny rozpoczął się w kom-
pletnie wyremontowanym budynku. 
Szkoła została ocieplona, wstawio-
no nowe okna, wykonano nową 
elewację. W pierwszym dniu roku 
szkolnego koło budynku kręcili się 
jeszcze rzemieślnicy, trwały prace 
wykończeniowe. Koszty remontu 
wyniosły 9,2 mln koron, z tego 90 
proc. pokryto z dotacji unijnych 
oraz Państwowego Funduszu Śro-
dowiska Naturalnego. Pozostałych 
10 proc. – ok. 900 tys. koron – wy-
łożyło miasto. 

Naukę w błędowickiej szkole bę-
dzie w tym roku pobierało 59 ucz-
niów. W ławkach pierwszej klasy 

zasiadło sześcioro dzieci – czterej 
chłopcy i dwie dziewczynki. Pełne 
jest działające pod dyrekcją szkoły 
przedszkole, mogące pomieścić 25 
dzieci. 

Uroczyste rozpoczęcie roku szkol-
nego odbyło się tym razem nie w sali 
gimnastycznej, gdzie trwały jeszcze 
prace związane z remontem, lecz w 
największej klasie. Dzieci przywita-
li: dyrektor Kaderka, przedstawiciel 
Rady Miasta, Radek Kupczak, oraz 
członek Rady Szkoły, a zarazem 
pełnomocnik gminny Kongresu 
Polaków, Franciszek Jasiok. Każdy 
pierwszoklasista otrzymał kwiatek 
od ucznia dziewiątej klasy, książkę 
oraz podarunki od miasta, a także 
oryginalny, ręcznie wykonany po-
jemniczek ze swoim znakiem roz-
poznawczym, po brzegi wypełnio-
ny słodyczami. – Cieszyłem się do 
szkoły. Znam już literki, umiem się 
podpisać – powiedział redakcji jeden 
z chłopców, Jan Bystroń. 

NAWSIE: SZKOŁA MAŁA, 
ALE AKTYWNA

Do nawiejskiej małoklasówki u -
częszczać będzie w tym roku za-

ledwie 21 uczniów, z tego czterech 
pierwszoklasistów. Jeszcze przed 
wakacjami ze szkołą stojącą nie-
daleko ewangelickiego kościoła w 
Nawsiu pożegnało się 2 piątoklasi-
stów, którzy od 1 września uczęsz-
czają do szkoły zbiorczej w Jabłon-
kowie.

Czwórkę pierwszoklasistów: 
Mar tę Stodolovą, Dawida Roiczka, 
Adama Sikorę i Krystiana Somme-
ra, i ich rodziców witała w czwartek 
dyrektor szkoły, Halina Wacławek, 
tradycyjnie z pięknym dzwon-
kiem w ręku. Każdy z pierwszaków 
musiał przeskoczyć przez ławkę, 
przedstawić się starszym kolegom, 
a później już został pasowany na 
ucznia nawiejskiej podstawów-
ki. Otrzymał też z rąk dyrektorki 
piękną książkę, a od „starszaków” 
kwiaty. Starsi uczniowie zaśpiewa-
li też dla młodszych kolegów i ich 
rodziców kilka piosenek ludowych i 
zarecytowali kilka wierszy o szkole i 
końcu wakacji.

– Bo ta nasza szkoła, chociaż mała, 
ale bardzo aktywna, też stęskniła się 
podczas wakacji za wami. Dzisiaj 
wita was z swoich murach w pierw-
szym dniu po wakacjach – podkreśli-
ła Halina Wacławek.

NOWA DYREKCJA, 
CEL NIEZMIENNY

– Nazywam się Andrzej Bizoń i mam 
zaszczyt pełnić funkcję dyrektora tej 
placówki – w ten sposób rozpoczął 
swoją pierwszą ofi cjalną inaugura-
cję roku szkolnego nowy dyrektor 
Gimnazjum Polskiego w Czeskim 
Cieszynie. Po tych słowach w sali 
widowiskowej Teatru Cieszyńskie-
go, w której odbywało się uroczyste 
rozpoczęcie roku szkolnego, rozległy 
się gromkie i długie brawa. To znak, 
że młodzież gimnazjalna pokłada w 
swoim nowym dyrektorze niemałe 
nadzieje. Andrzej Bizoń zapewnia, 
że będzie się starał spełnić jej ocze-
kiwania (cała rozmowa z nowym 
dyrektorem gimnazjum na stronie 7).

Z nową dyrekcją, ale z tym samym 
celem – jak najlepszym przygoto-
waniem swoich uczniów do studiów 
na uczelniach wyższych – startuje 
w rok szkolny 2011/2012 jedyna 
polska szkoła średnia w Republice 

Czeskiej. – Szkoła to instytucja, któ-
ra pozwala nam spełniać nasze sny, 
marzenia, stoi otworem na świat, nie 
ma w niej granic, podziałów, barier 
politycznych czy kulturowych, liczą 
się przede wszystkim ludzie, dla któ-
rych przyszłość jest wyzwaniem. Jeśli 
ktokolwiek kiedykolwiek marzył, by 
zdobyć świat, to dzisiaj, właśnie dzię-
ki szkole, może mieć świat u swoich 
stóp – przekonywał ze sceny teatru 
swoich podopiecznych dyrektor Bi-
zoń.

Okazuje się jednak, że na starcie 
roku nie wszyscy równie chętnie rwą 
się do pracy. – Nie za bardzo chce 
nam się wracać do szkoły, na szczęś-
cie jeszcze jutro mamy tylko cztery 
lekcje. Nauka na dobre zacznie się od 
poniedziałku – przyznali w czwar-
tek zgodnie uczniowie drugiej klasy. 
Do podjęcia wysiłku docierania do 
wiedzy zachęcała gimnazjalistów 
także konsul generalna RP w Ostra-
wie, Anna Olszewska, obok prezesa 
Kongresu Polaków, Józefa Szymecz-
ka, oraz ks. Bogusława Kokotka 
gość honorowy rozpoczęcia roku. 
– Wykorzystajcie tę szansę, szukajcie 
swojej drogi życiowej, swoich pasji, 
zainteresowań, by móc się później 
realizować w życiu. Wszystko to za-
leży tylko do was – stwierdziła Anna 
Olszewska.

BRZECHWA 
PIERWSZOKLASISTOM

Warto dodać, że Towarzystwo Na-
uczycieli Polskich – ze wsparciem 
fi nansowym Konsulatu General-

nego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Ostrawie – zakupiło dla wszystkich 
pierwszoklasistów pięknie ilustro-
waną książeczkę z wierszami Jana 
Brzechwy „Brzechwa dzieciom”.

– Naszym zamiarem było, by każ-
dy pierwszoklasista na pamiątkę 
pierwszego dnia w szkole otrzymał 
polską książeczkę z dedykacją. Spe-
cjalnie wybraliśmy wiersze Brze-
chwy, bo trudno sobie wyobrazić, 
żeby tej książeczki zabrakło w pol-
skim domu. Dziecko odnajdzie w 
cudownych ilustracjach nie tylko bo-
haterów wierszy i ich perypetie, ale 
także pogodę ducha i humor wiel-
kiego poety. „Brzechwa dzieciom” 
należy do kanonu lektur szkolnych 
– powiedziała nam prezes Towarzy-
stwa Nauczycieli Polskich, Barbara 
David. (kor, dc, wib)

Zaolzie po pierwszym dzwonku
Prawie że 200 pierwszoklasistów przywitano w czwartek w zaolziańskich polskich szkołach podstawowych. Do ław szkolnych powrócili też 1 września, po dwumie-

sięcznych wakacjach, ich starsi koledzy. Nasi redaktorzy zawitali na uroczystość pierwszego dzwonka do trzech szkół podstawowych: dużej, średniej oraz należącej do 

tych mniejszych,a także do Gimnazjum Polskiego w Czeskim Cieszynie. Wszędzie było bardzo uroczyście...

Błędowickie pierwszaki oglądają podarunki, które otrzymały w pierwszym dniu roku szkolnego. 

Dyrektor nawiejskiej PSP, Halina Wacławek, i czwórka pierwszoklasistów.

Pierwszoklasiści z Jabłonkowa.
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Uczestniczyła pani aktywnie w 
pracach nad ustawą o Karcie Po-
laka. Jak ocenia pani realizację tej 
ustawy z perspektywy czterech 
lat od jej uchwalenia? W jakim 
stopniu realizuje ona intencje 
ustawodawców?

Pomysł powołania do życia Karty 
Polaka był znakomity. Od dziesię-
cioleci wszyscy czuliśmy potrzebę 
reintegracji z Polską osób mieszka-
jących na Wschodzie. To przedsię-
wzięcie było pewną historyczną ko-
niecznością, a jednocześnie naszym 
moralnym zobowiązaniem wobec 
kolejnych pokoleń naszych roda-
ków, którzy mieszkają na terenach 
byłego ZSRR. Podczas prac nad 
ustawą o Karcie Polaka skupiłam 
się na przeforsowaniu kilku istot-
nych punktów. Na przykład było 
dla mnie bardzo ważne, aby umoż-
liwić osobom z niej korzystającym 
pracę oraz prowadzenie działalno-
ści gospodarczej na terenie Polski. 
Moja poprawka w tej sprawie zo-
stała przyjęta, dzięki czemu wielu 
Polaków mieszkających na stałe za 
granicą otrzymało możliwość pracy 
w Polsce. Jest to szczególnie ważne 
w czasach, gdy w wielu zawodach 
brakuje w Polsce rąk do pracy. 
Z perspektywy czasu ujawniły się 
pewne wady rozwiązań, jakie wpro-
wadziła Karta Polaka. Trzeba na 
przykład zauważyć, że nie ma w 
niej mowy o tzw. bezpaństwowcach, 
którzy w dosyć pokaźnej liczbie za-
mieszkują teren Łotwy, problemem 
jest także fakt, że Polacy korzystają-
cy z Karty muszą płacić za wizy do 
krajów ze strefy Schengen. Wady 
te nie są jednak w stanie przysło-
nić pozytywnych aspektów wpro-
wadzenia tego rozwiązania. Kartę 
Polaka z perspektywy czterech lat 
oceniam zatem pozytywnie.

Ustawa o Karcie Polaka powsta-
ła z myślą o Polakach zamieszka-
łych na Wschodzie. Czy nie uwa-
ża Pani, że Polacy mieszkający 
na Zachodzie też powinni mieć 
możliwość uzyskania podobnego 
do Karty Polaka dokumentu, po-
twierdzającego przynależność do 
Narodu Polskiego?

Polacy mieszkający na Zachodzie 
są dla nas równie ważni, jak ci, któ-
rzy mieszkają na Wschodzie. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
zależy mi na utrzymywaniu łącz-
ności z tymi obydwoma grupami i 
moje dotychczasowe działania na 
rzecz Polonii były skierowane za-
równo do osób mieszkających na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie. Nie 
można jednak zapominać o tym, 
że historia Polaków mieszkających 
w dawnym ZSRR oraz Polaków 
mieszkających w krajach Europy 
Zachodniej czy Ameryki jest inna. 
Ci pierwsi w znakomitej większo-
ści zostali wysiedleni siłą z teryto-
rium Polski, nie mieli możliwości 
powrotu. Żyli, pracowali, zakładali 
rodziny i wychowywali kolejne po-
kolenia w atmosferze strachu, walki 
ze wszystkim, co polskie. Poza tym 
warunki materialne i bytowe, w 
których funkcjonowali przez dzie-
sięciolecia, często urągały najbar-
dziej podstawowym prawom każ-
dego człowieka do godnego życia. 
Nie umniejszając zatem w żaden 
sposób krzywd, niepokojów i dra-

matów z jakimi spotykali się nasi 
Rodacy w innych częściach świata, 
sprawiedliwość wymaga podkreśle-
nia, że wobec Polaków ze Wschodu 
należało podjąć priorytetowe i eks-
traordynaryjne działania. 
Wydaje mi się jednak, że pewna 
forma udokumentowania przyna-
leżności do narodu polskiego osób 
mieszkających na Zachodzie ode-
grałaby pozytywną rolę w utrzy-
maniu z nimi łączności. Bardzo mi 
zależy, aby pielęgnować kontakty z 
Polonią mieszkającą w innych kra-
jach Unii Europejskiej, bez względu 
na okres oraz przyczyny jej powsta-

nia. Staram się pracować w rów-
nym stopniu dla Polaków, którzy 
wyjechali na Zachód w okresie II 
wojny światowej, czasach PRL, a 
także dla tych, którzy stanowią naj-
młodszą i często jedynie tymczaso-
wą emigrację związaną z otwarciem 
europejskich rynków pracy. Już w 
najbliższym czasie planuję liczne 
działania, skierowane właśnie do tej 
ostatniej grupy.

Jakie były priorytety działania w 
bieżącej kadencji Sejmowej Komi-
sji Łączności z Polakami za Grani-
cą?

Podstawowym założeniem działa-
nia Sejmowej Komisji Łączności z 
Polakami za Granicą jest utrzymy-
wanie kontaktu z Polakami miesz-
kającymi poza Polską, dbanie o ich 
prawa związane z posługiwaniem 
się językiem polskim, dostępem do 
polskiej kultury, a także kultywowa-
niem polskiej tradycji i zwyczajów. 
Uważam, że język polski jest pod-
stawowym i głównym spoiwem, 
które łączy Polonię z Ojczyzną. 
Dlatego bardzo ważne jest dla mnie 
umożliwienie jak najszerszej grupie 
naszych Rodaków mieszkających 
za granicą naukę i podtrzymywanie 
znajomości języka polskiego. Prio-
rytetem dla nas jest także próba 
naprawienia krzywd, jakie spotka-
ły naszych Rodaków przed 1989 
rokiem. Pracujemy między innymi 
nad uporządkowaniem kwestii re-
patriacji Polaków wysiedlonych na 
Wschód oraz naniesieniem popra-
wek na Kartę Polaka. Cieszę się, że 
po dwudziestu latach III RP udaje 

się wreszcie pomóc naszym Roda-
kom, których rodziny zostały siłą 
wysiedlone do ZSRR. Szkoda, że 
trzeba było czekać na to aż dwie 
dekady. W obecnej kadencji Sejmu 
zabiegałam też o poprawienie wa-
runków przywracania obywatelstwa 
naszym Rodakom, którzy utracili 
je na skutek decyzji władz PRL. 
Sprawa ta dotyczyła między innymi 
żołnierzy Armii Krajowej, którzy 
po wojnie pozostali na Zachodzie.
Komisja na bieżąco podejmuje 
sprawy ważne dla Polaków miesz-
kających za granicą. W kończącej 
się kadencji zajmowaliśmy się mię-

dzy innymi kwestią relacji pomię-
dzy władzami na Białorusi oraz na 
Litwie a mieszkającymi tam Po-
lakami, a także kontrowersyjną, a 
niekiedy skandaliczną działalnością 
środowiska związanego z panem 
Kobylańskim w Ameryce Połu-
dniowej. Interesujemy się sytuacją 
i problemami mniejszości polskiej 
także w dużych krajach Unii Eu-
ropejskiej. Istotne dla Komisji jest 
także monitorowanie migracji Po-
laków w związku z poszukiwaniem 
pracy w innych krajach UE. 
Komisja stara się też być ciałem 
oceniającym i doradzającym róż-
nym instytucjom, które pracują dla 
Polonii. Przykładem może być tu 
TV Polonia, której misja, działal-
ność i skuteczność pracy jest właś-
nie przez naszą Komisję oceniana. 
Przyglądamy się pracom Instytu-
tów Polskich i staramy się kreować 
podejmowane przez nie inicjatywy.

Zasiada Pani w Radzie Programo-
wej TV Polonia. Czy Pani zdaniem 
TV Polonia wypełnia w sposób 
należyty swoją misję? 

TV Polonia od wielu lat pełni bar-
dzo ważną funkcję i dobrze wpisuje 
się w szeroko pojętą strategię in-
tegracji i utrzymywania kontaktu 
pomiędzy Polakami mieszkającymi 
za granicą a Polską. Oczywiście nie 
jest instytucją doskonałą. Ramówka 
TV Polonia wciąż nie posiada wy-
starczającej liczby programów skie-
rowanych do polskich nauczycieli 
mieszkających za granicą. Musimy 
pamiętać, że są oni bardzo ważnym 
ogniwem w procesie zachowania 

przez najmłodsze pokolenie pol-
skiej emigracji polskiej tożsamości 
i dlatego powinni być odpowied-
nio wspierani również przez pol-
ską telewizję. Polscy nauczyciele, 
mieszkający i pracujący za granicą, 
powinni mieć możliwość codzien-
nej aktualizacji swojej wiedzy o bie-
żących wydarzeniach naukowych, 
społecznych, kulturalnych i poli-
tycznych w Polsce. Będą wówczas 
gotowi przekazywać tę wiedzę mło-
dym Polakom, a za ich pośredni-
ctwem ogółowi danej społeczności. 
W mijającej kadencji zależało mi 
też na promowaniu na antenie TV 
Polonia pozytywnej działalności 
polskich misjonarzy. Pamiętajmy, że 
z Polski wywodzi się ogromna licz-
na księży i zakonników, którzy na 
co dzień pracują w najodleglejszych 
zakątkach świata. Ich heroiczna, 
pełna oddania i poświęcenia praca 
jest doceniana w wielu krajach. Dla-
tego też mam wrażenie, że wciąż 
zbyt mało mówi się o niej w Pol-
sce. Prawdziwym skarbem Polski 
jest nasza kultura, w tym kuchnia. 
Bardzo bym chciała, aby w czasach, 
gdy ogromną popularnością cieszą 
się zachodnie programy kulinarne, 
również polska kuchnia była doce-
niona i promowana. Ogromną rolę 
mogłaby tu odegrać TV Polonia.

Jest Pani założycielką fundacji 
„Świat na TAK”. Czym zajmuje się 
ta fundacja?

Fundacja „Świat na TAK” została 
założona z myślą o polskiej mło-
dzieży, która w okresie transfor-
macji ustrojowej w Polsce szcze-
gólnie narażona była na wpływ 
negatywnych zjawisk społecznych, 
które tylko z pozoru wiązały się z 
ideą demokracji i wolności, ale tak 
naprawdę były ich zaprzeczeniem. 
Obserwowaliśmy zanik identyfi ka-
cji młodych ludzi z autorytetami. 
Wraz z przyjaciółmi zdawaliśmy 
sobie sprawę, że młodzi potrzebu-
ją naszej szczególnej troski, rady, a 
często także pomocy. Bardzo mądre 
było stwierdzenie, że „jeśli nie znaj-
dziemy dla nich czasu dziś, jutro 
może być za późno”. I tak powstała 
Fundacja „Świat na TAK”. Byliśmy 
przekonani, że tylko poprzez zor-
ganizowane działania jesteśmy w 
stanie naprawdę pomagać, a nada-
nie naszej inicjatywie ram formalno
-prawnych umożliwiło pozyskiwa-
nie środków fi nansowych na naszą 
działalność statutową. 

Największym projektem organi-
zowanym przez Fundację jest Sa-
morządowy Konkurs Nastolatków 
„Ośmiu Wspaniałych”, który ma na 
celu promowanie prospołecznych 
postaw i zachowania młodzieży. 
Warto chociażby wspomnieć, że 
Konkurs organizowany jest w 85 
miastach na terenie całej Polski, a 
jego nawiązanie do funkcjonowania 
samorządu terytorialnego umacnia 
lokalne struktury i wspiera lokalne 
społeczności. Pierwsi wychowan-
kowie Fundacji są już dziś całkowi-
cie dorośli, odnoszą liczne sukcesy 
w życiu prywatnym, społecznym i 
zawodowym. Udało nam się stwo-
rzyć ogromną społeczność ludzi w 
różnym wieku, którzy są związani z 
Fundacją, i dzięki którym to wspa-
niałe dzieło nadal się rozwija.

Jest Pani inicjatorką konkursów 
dla młodzieży polonijnej. W ze-
szłym roku pod hasłem „Solidar-
ność w mojej rodzinie” konkurs 
poświęcony był 30. rocznicy po-
wstania i rejestracji Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo-
dowego „Solidarność” i wzbudził 
ogromne zainteresowanie wśród 
młodzieży polonijnej. Tegoroczna 
edycja konkursu nosiła hasło „Być 
Polakiem”. Jakie były założenia i 
cele tegorocznej edycji konkursu? 

Tegoroczna edycja konkursu miała 
na celu odnalezienie wpływu, jaki 
polska kultura i tradycja ma na naj-
młodszych Polaków mieszkających 
za granicą. Zależało nam bardzo, 
aby mogli się oni podzielić swoi-
mi osobistymi doświadczeniami i 
przemyśleniami. Dzięki temu mo-
gliśmy nauczyć się dużo na temat 
tego, co uczestnicy konkursu myślą 
o Polsce, co jest dla nich ważne, i 
na co zwracają uwagę. Uważam, że 
przyglądanie się młodym człon-
kom polonijnej społeczności jest 
niezwykle istotne. Polonia za kil-
kanaście czy kilkadziesiąt lat będzie 
wyglądała właśnie tak, jak widzą ją 
dzisiejsze nastolatki. 
Uczestnicy konkursu zostali po-
dzieleni na grupy wiekowe. Do 
każdej grupy zostały dostosowane 
tematy prac konkursowych. Przy-
gotowując ten projekt staraliśmy 
się jak najlepiej odpowiedzieć na 
zapotrzebowanie młodych Pola-
ków mieszkających za granicą, a 
także tak sformułować tematy, aby 
umożliwić wyrażenie prawdziwych, 
głębokich i naturalnych przemyśleń 
i odczuć uczestników. Mam wraże-
nie, że nam się to udało. Wspaniałe 
prace powodowały u nas na prze-
mian ogromną radość, wzruszenie, 
podziw i uznanie. Rangę konkur-
sowi nadają osoby, które objęły nad 
nim honorowy patronat. W tym 
roku są to: Przewodniczący PE Je-
rzy Buzek, były Prezydent RP Lech 
Wałęsa, córka Prezydenta Ryszarda 
Kaczorowskiego Jadwiga oraz Pre-
zes Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” poseł Longin Komołowski. 
Symboliczną nagrodą w konkursie 
„Być Polakiem” jest wyjazd do Pol-
ski. Ale prawdziwym skarbem jest 
praca setek młodych ludzi z całego 
świata, którzy wspominają swoją 
wizytę w Polsce, przygotowują pra-
ce z nią związane, są wspaniałymi 
ambasadorami naszego kraju w 
swoich środowiskach, społecznoś-
ciach lokalnych, miastach i krajach.

Rozmawiał: 
ROMAN ŚMIGIELSKI

POSŁANKA JOANNA FABISIAK W ROZMOWIE Z »GŁOSEM LUDU«

Główny cel: utrzymywanie kontaktu z Polakami
Kilka tygodni dzieli nas od wyborów parlamentarnych w Polsce. Sejm i Senat pracowały przez cztery lata. Wielu z nas na pewno zainteresuje, jak wyglądały w tym 

czasie prace Sejmowej Komisji Łączności z Polakami za Granicą. Rozmawialiśmy z jej wiceprzewodniczącą, Joanną Fabisiak.

Joanna Fabisiak

Joanna Fabisiak urodziła się w 
1950 roku w Warszawie. W roku 
1976 skończyła studia magister-
skie na  Wydziale Polonistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego, ze 
specjalizacją językoznawstwo. W 
roku 1986 roku ukończyła na tej 
samej placówce studia podyplo-
mowe z zakresu „Języka i Kultu-
ry Polskiej dla Cudzoziemców”.
Od roku 1978 do 2006 praco-
wała w Instytucie Języka i Kul-
tury Polskiej dla Cudzoziemców 
„Polonicum” na Uniwersytecie 
Warszawskim. Jej nowa rola to 
posłanka.
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Jak się robi chlebowy interes
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Trochę to brzmi jak bajka. 

Najpierw była sztwiertka. 

Stara foremka na ćwiartkę 

masła. Od niej się wszystko 

zaczęło. Od niej wzięła począ-

tek Chlebowa Chata w Gór-

kach Małych.

Chlebowa Chata Jadwigi i Maria-
na Dudysów to taki trochę bajkowy 
świat. Bajkowy nie w sensie zmyślo-
ny, bo między Skoczowem i Brenną 
trudno znaleźć bardziej autentyczne 
miejsce. Bajkowy raczej w sensie po-
dróży w czasie. Człowiek cofa się tu-
taj o pół wieku, a nawet sto lat, sięga 
po sprzęty dawno już nie używane, 
zapomniane lub wcale nieznane. 

– Poznawanie i przypominanie. 
To dwa wymiary naszej prezentacji. 
Dla starszych osób, zwłaszcza tych 
pochodzących ze wsi, te wszystkie 
dzieże, maślniczki i cepy to niby zna-
ne sprawy. A jednak. Ludzie chętnie 
słuchają naszych opowieści o piecze-
niu chleba, wyrobie masła czy po-
zyskiwaniu miodu. W tamtym roku 
miałem kilka wycieczek spod Lubli-
na. Przyjeżdża autobus, ludzie stają 
przed Chatą i niby co to za atrakcja! 
Wycieczka ze wsi na wieś. Kiedy jed-
nak zaprowadziłem ich do stodoły, 
to zdawało się, że do wieczora stąd 
nie wyjdziemy. „A Jasiu, zobacz, to 
takie same brony, jakie były u wuja. 
A pamiętasz tę snopowiązałkę?” I tak 
sprzęt po sprzęcie. Jeden eksponat, 
jedno wspomnienie. W końcu eks-
kursja trwała nie trzy godziny, a pięć 
godzin. I nie żałowali. Gdyby nie to 
miejsce, nie byłoby tych fantastycz-
nych wspomnień – mówi z przeko-
naniem pan Marian.

Co innego dzieci i młodzież, 
mieszkańcy miast, którzy nawet nie 
podejrzewają, jakie uroki skrywało 
dawne życie na wsi. – Trafi ają się róż-
ne grupy, choć generalnie od same-
go początku jest sympatycznie. Ale 
mieliśmy też raz młodzież z popraw-
czaka. Opiekun zaraz na wstępie 
zapowiedział, żeby się jej zachowa-
niem nie przejmować. I rzeczywiście. 
Siadły chłopaki na ławy, głowy na 
stół i niby śpią. No to śpią. A ja sobie 
opowiadam. Po chwili jednak tak ich 
temat wciągnął, że trudno sobie lep-

szą grupę wyobrazić. Opiekun zaś na 
odchodne mówi do mnie, że to cud, 
żeby przez dwie i pół godziny utrzy-
mać ich uwagę – stwierdza z zado-
woleniem gospodarz. Przyznaje, że 
oprowadzając po Chacie wycieczki, 
również on się uczy. Uczy się ludzi. 
Tego, że przedszkolakom wszystkie 
cepy i związane ze żniwami sprzę-
ty w stodole kojarzą się wyłącznie z 
narzędziami zbrodni. Tego, że dzie-
więcioletni uczeń prywatnej szkoły 
może na wstępie powiedzieć: „Mój 
tato może tę pana chatę kupić. Wy-
starczy, że sięgnie za obraz”. A także 
tego, że Chińczycy wcale nie są ni-
skiego wzrostu i kompletnie nie uży-
wają masła...

OD SZTWIERTKI 
NA MASŁO

No właśnie. Zaczęło się od sztwiert-
ki na masło. – Mieliśmy w domu 
starą foremkę na masło. Kiedy się-
gam pamięcią do genezy powstania 
Chlebowej Chaty, to uświadamiam 
sobie, że to był taki pierwszy impuls, 

punkt zaczepienia. Takich impulsów 
oczywiście było więcej. Na przykład 
wyjazd z naszym najmłodszym sy-
nem na turniej szachowy do Często-
chowy, gdzie przy okazji trafi liśmy 
na dożynki. I nagle stwierdziłem, 
że mój syn nie rozpoznaje pszenicy 
od owsa – wspomina pan Marian. 
Właśnie te i inny drobiazgi złożyły 
się na pomysł wybudowania Chlebo-
wej Chaty. 

Państwo Dudysowie najpierw ofe-
rowali tylko noclegi. Z biegiem cza-
su ludzie zaczęli mniej przyjeżdżać, a 
baza noclegowa w okolicy zaczęła się 
rozrastać. Trzeba więc było pomyśleć, 
jak uatrakcyjnić gościom pobyt. Pan 
Marian, zainspirowany wyjazdem do 
Austrii, myślał o organizowaniu dla 
dzieci tygodniowych obozów agro-
turystycznych. Jeden dzień dzieci 
spędzałyby w oborze i dowiadywały 
się wszystkiego o mleku, następny 
na pasiece z wykładem o pszczołach 
i miodzie, innym razem znowuż by-
łoby wszystko o chlebie od ziarenka 
do bochenka. – Szkopuł w tym, że w 

taki projekt musiałoby zaangażować 
się więcej gospodarzy. Każdy musiał-
by zainwestować w zaplecze, żeby 
móc przyjąć turystów, przeprowadzić 
pokaz razem z degustacją. Nie było 
chętnych. Ludzie bali się w to wejść 
bez gwarancji na powodzenie. A na 
mnie patrzyli jak na świra – śmieje 
się pomysłodawca Chlebowej Chaty, 
który zanim zabrał się za „chlebo-
wy” biznes, pracował na kopalni. W 
końcu państwo Jadwiga i Marian po-
stanowili skoncentrować wszystkie 
pomysły i pokazy w jednym miejscu 
– w Chlebowej Chacie.

CHATA AŻ ZE WSCHODU
Państwo Dudysowie postawili na 
autentyzm. Pokazy wyrobu masła i 
pieczenia podpłomyków w muro-
wanym budynku nie miałyby takiej 
wymowy, jak w drewnianej chacie z 
początku minionego stulecia. Zna-
lezienie odpowiedniego obiektu nie 
było jednak takie proste. – W okolicy 
trudno było cokolwiek znaleźć. Ru-
szyłem więc na wschód Polski. Tam 
drewniane chaty są na zbyciu, a ceny 
w związku z tym niższe – przekonu-
je pan Marian. W efekcie w obejściu 
państwa Dudysów stanęła duża cha-
ta, która została wybudowana z dwu 
rozebranych chat, oraz przestron-
na stodoła. A pozostałe eksponaty? 
– Trochę popytałem po rodzinie i 
znajomych. Ale generalnie wychodzę 
z założenia, że jak czegoś nie ma na 
Allegro, to to nie istnieje. Co wieczór 
sprawdzam ofertę. To taki mój rytuał 
– dodaje. 

Na dzień dzisiejszy pan Marian 
uważa, że więcej wyposażenia już by 
chyba w Chacie nie pomieścił. Bo 
czegóż tu nie ma? Jest piec, są łóż-
ka, harmonia, maszyna do pisania, 
maślniczki w kilku wersjach, porce-
lana, święte obrazki i masa rzeczy, 
których przeznaczenia nieraz trudno 
się domyślić. Wszystkie co najmniej 
pięćdziesięcioletnie. – Kiedy czasem 
trafi  się taka pewna siebie turystka i 
mówi, że po cóż jej taki wykład, skoro 
ona wszystko zna i wszystko wie, to 
zadaję jej trzy pytania. Pokazuję któ-
ryś z eksponatów i pytam, do czego 
on służył. Zwykle taka mądrala wy-
łoży się zaraz na pierwszym pytaniu, 
a do trzeciego żadna nie dochodzi – 

mówi z nieukrywaną satysfakcją mój 
rozmówca.

A JEDNAK SIĘ KRĘCI
Dwa lata minęły od pierwszego po-
mysłu do otwarcia Chlebowej Chaty 
w Górkach Małych. – To już nasz 
szósty sezon. I mogę powiedzieć, że 
poszliśmy w dobrym kierunku – cie-
szy się jej właściciel. Ale na początku 
wcale nie było łatwo. – Zgłosiliśmy 
projekt na pieniądze unijne w ramach 
programu SAPARD, wzięliśmy kre-
dyt, tak, że niemal na chleb brako-
wało – dodaje. W promocji pomógł 
przypadek. Państwo Dudysowie ot-
wierali Chatę akurat w czasie, kiedy 
zmarł papież. – Przez tydzień prasa 
więc zaniechała pisania o mordach 
i przekrętach. Wyszukiwano tylko  
pozytywnych wiadomości. Otwarcie 
tradycyjnej Chlebowej Chaty to był 
temat w sam raz. Za dziennikarzami 
drzwi się nie zamykały.

Teraz wycieczki przyjeżdżają 
przez cały rok. Pan Marian przyzna-
je, że klienci indywidualni, którzy 
zawitają do Chaty bez wcześniej-
szego zapowiedzenia, mogą czuć 
się zawiedzeni, bo pokazy są orga-
nizowane co najmniej dla 10-oso-
bowych grup. To minimum osób, 
przy których fi rma wychodzi na 
zero. – Traktuję to jako promocję, bo 
w takiej grupce zwykle znajdzie się 
jakaś osoba, która później sprowadzi 
do nas cały autobus. Natomiast in-
dywidualny klient zajrzy do środka, 
obejrzy eksponaty i wyjdzie. Nieste-
ty, w zasadzie bez wrażeń. No bo nie 
przeżył tego wszystkiego, nie wysłu-
chał opowieści o tym, jak się dawniej 

żyło, nie spróbował własnoręcznie 
ubijać masła, nie upiekł własnego 
podpłomyka, ani też go nie zjadł ze 
smalcem i kawą zbożową – przeko-
nuje M. Dudys.

Pan Marian ma jednak już dalsze 
plany na rozbudowę swoich „chlebo-
wych” włości. I to nie tylko w gło-
wie lub na papierze. Obecnie buduje 
większą stodołę, gdzie ustawi maszy-
ny rolnicze oraz urządzenia z młyna. 
Potem stanie kolejny obiekt: kuźnia, 
w której można będzie się dowie-
dzieć, jak rozwijało się rzemiosło ko-
walskie, a w drugiej jej części będzie 
pokaz tłoczenia oleju. Natomiast dla 
uatrakcyjnienia niezapowiedzianych 
wizyt pomyślana została izba z za-
pleczem, gdzie można będzie usiąść 
i wypić choć kubek kawy zbożowej z 
mlekiem i cykorią.

BEATA SCHÖNWALD

Marian Dudys pokazuje, jak zmieniały się maślniczki na przestrzeni lat.

Własnoręczne formowanie podpłomyków.

Po wyjęciu ubitego masła w maślnicz-
ce pozostała już tylko maślanka.
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– Lato Filmowe ponownie odby-
wać się będzie od środy do niedzie-
li, a co najważniejsze, udało nam 
się zdobyć dobre fi lmy, zarówno 
polskie, czeskie, jak i słowackie 
– mówi Tadeusz Wantuła, pełno-
mocnik Klubu Kultury i dyrektor 
festiwalu. – Ze Słowacji aż trzy fi l-
my startują w konkursie debiutów, 
a wszystkie mają bardzo pozytyw-
ne recenzje. Będzie też słowacki 
dokument. Kino czeskie i polskie: 
zupełnie świeżutkie fi lmy, trafi ające 
do nas nawet zaledwie w dziesięć 
dni po premierze. Dlatego radzę 

zawsze znajomym: nie pchajcie się 
na premiery, gdzie trzeba zapłacić 
za bilet 150 koron. Przyjedźcie do 
nas, obejrzycie fi lm dużo taniej, a 
czasami nawet w obecności jego re-
żysera...

Wantuła zapowiada, że można się 
spodziewać na festiwalu w Trzyńcu 
prapremier dwóch czeskich fi lmów 
Roberta Sedláčka: „Rodina je základ 
státu” i „Sráči”. – Reżyser przyjedzie 
osobiście na sobotni seans. A drugi z 
jego fi lmów jest dla nas o tyle ważny, 
że był kręcony w Trzyńcu. Oprócz 
Jiřego Bartoški i wielu innych akto-

rów, pojawią się w nim także aktorzy 
Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskie-
go:  Anna Konieczna, Małgorzata 
Pikus i Karol Suszka. Kolejny aktor 
Sceny, Mariusz Osmelak, pojawi się 
natomiast w fi lmie „Lidice” – infor-
muje Wantuła. 

Festiwal otworzy w środę 21 
września wieczorem głośny i ważny 
fi lm Juraja Herza „Habermannův 
mlýn”. Natomiast w czwartek rano 
ruszy klasyczny trzyniecki maraton 
fi lmowy, który zainaugurują wspo-
mniane już „Lidice” Petra Nikola-
eva. 

– Po nim puścimy fi lm sławnego 
debiutanta; sławnego, bo chodzi o 
byłego prezydenta Czechosłowa-
cji i Republiki Czeskiej, Václava 
Havla, „Odcházení” – mówi Tade-
usz Wantuła. – Uważam jednak, że 
pierwszym punktem kulminacyjnym 
festiwalu będzie piątkowy wieczór, 
kiedy to najpierw wyświetlimy fi lm 
naszego długoletniego 3LaFowskie-
go wolontariusza, Tomka Heczki, 
„Zwrotnica/Vyhýbka”. Cieszę się, 
że udało się Tomkowi zgromadzić 
wokół siebie silną grupę ambitnych 
ludzi i nakręcić właściwie pierwszy 
fi lm fabularny na Zaolziu. A zaraz po 
tym fi lmie zostanie pokazany, moim 
zdaniem, najważniejszy fi lm całego 
festiwalu, „Młyn i krzyż”. Uważam 
ten fi lm Lecha Majewskiego za arcy-
dzieło, które przywraca fi lmowi arty-
styczną twarz. Nie jest to jednak fi lm 
„artystowski”, sztucznie artystyczny, 
ale fi lm bardzo prosty i genialny w 
swojej prostocie, przenoszący treść 
obraz Breugela na płótno fi lmowe. 
Reżyser opowiada o poszczególnych 
grupkach bohaterów obrazu. I wspa-
niale operuje nie tylko obrazem, ale 
i muzyką. Widziałem ten fi lm na 
festiwalu fi lmowym w Gdyni. Pod-
chodziłem do niego z dużą rezerwą, 
ale w końcu byłem zachwycony. Zro-
zumiałem, że kino to nie jest tylko 
opowiadanie banalnych historyjek, 
ale może być kinem przez duże „K” 
– podkreśla Wantuła.

Sobotnia gala fi lmowa, podczas 
której zostanie zaprezentowany 
m.in. w przedpremierze fi lm „Sráči”, 
obraz z Trzyńcem w tle, będzie też 
okazją do wysłuchania koncertu du-
etu wiolonczelistek Tara Fuki. Obie 

dziewczyny pochodzą z hutniczego 
miasta, a Dorota Barová (z domu 
Blahut), ukończyła nawet trzyniecką 
2. PSP.

– Bilety na seanse będzie można 
nabywać lub rezerwować w kasie 
kina Kosmos już na tydzień przed 
festiwalem – mówi Wantuła. 

Pytam o fi lmy polskie, bo te na 
pewno przede wszystkim interesują 
Polaków z Zaolzia. – Obok wspo-
mnianego fi lmu „Młyn i krzyż” bę-
dzie to, na przykład, fi lm „Cisza”, 
opowiadający o tragedii wycieczki 
szkolnej w Tatry, która została za-
sypana przez lawinę – odpowiada 
Wantuła. –Wyświetlimy „Małą ma-
turę” starego mistrza Janusza Ma-
jewskiego, który zresztą przyjedzie 
nad Olzę. W niedzielę pokażemy też 
jego „Zaklęte rewiry”, obraz polsko-
czeski, jeden z pierwszych, w którym 
pojawił się Marek Kondrat. Poza 
tym zapraszamy na „Czarny czwar-
tek” Marka Krauzego, wstrząsający 
fi lm o wydarzeniach z grudnia 1970 
roku w Gdańsku i Gdyni. Bałem się 
trochę tego fi lmu, ale przyznam, że 
jest to bardzo ważne spojrzenie na 
wydarzenia z tamtych czasów – za-
prasza dyrektor 3LaFu.

Na koniec jeszcze jedno pytanie: 
czy gdyby fi lm „Odcházení”, któ-
ry wyreżyserował debiutujący w tej 
roli były prezydent, wygrał konkurs 
debiutów, możemy się spodziewać, 
że Václav Havel sam odbierze tę na-
grodę w Trzyńcu? – Przyjazdu eks-
prezydenta raczej nie planujemy. Ale 
uważam, że i tak ciekawych gości, jak 
zwykle, na festiwalu nie zabraknie – 
dodaje Tadeusz Wantuła.

JACEK SIKORA

W ciągu sześciu lat trwania Festiwal Muzyki 
Organowej „Karwińskie organy” zadomowił się 
w kalendarzu znaczących imprez kulturalnych 
Karwiny. Koncerty w kościele p.w. Podwyższe-
nia Krzyża Świętego cieszą się dużą popularnoś-
cią. Kolejna edycja imprezy startuje już wkrótce.

Pomysł urządzania koncertów organowych 
we frysztackim kościele zrodził się przed 12 
laty, po gruntownej i bardzo udanej rekon-
strukcji kościelnych organów, które uzyskały 
odtąd rangę instrumentu iście koncertowego. 
Do dania koncertu na „nowych” organach za-
proszono wówczas Martę Chmiel-Wierzgoń, 
świeżo upieczoną absolwentkę Akademii Mu-
zycznej w Bratysławie z Błędowic.

Koncert był udany i to właśnie wtedy pani 
Marta postanowiła sprowadzać do Karwiny-
Frysztatu innych organistów. A ponieważ ko-
lejne koncerty cieszyły się dużą popularnością, 
zrodziła się myśl zorganizowania Festiwalu 
Muzyki Organowej z prawdziwego zdarzenia. 
I tak po raz pierwszy odbył się festiwal organo-
wy we wrześniu 2005 roku.

Na karwińskich organach koncertować będą 
w tym roku w każdą wrześniową niedzielę 
zawsze o godz. 16.00 artyści z Czech, Polski, 

Belgii i Słowacji. Jako pierwszy zaprezentuje 
swoje umiejętności (4 września) Martin Ja-
kubíček z Brna, który regularnie koncertuje 

w Europie, m.in. w Holandii, Belgii, Francji, 
Danii, Niemczech, Polsce. Tydzień później, 
w niedzielę 11 września utwory organowe 

J. S. Bacha, C. Francka, M. Surzyńskiego, J. 
Brahmsa. F. Liszta oraz Ch. M. Wiclora za-
gra Adam Klarecki z Polski, absolwent Aka-
demii Muzycznej we Wrocławiu. Z kolei 
Belgijka Els Biesemans jest laureatką kilku 
międzynarodowych konkursów gry organowej 
(Wilno,Tokio, Praga, Paryż, Montreal) i reali-
zatorką kilku nagrań płytowych w belgijskim 
i szwajcarskim radiu. Jej popisów posłuchamy 
18 września. Na zakończenie, 25 września, 
karwińskim melomanom zaprezentuje się sło-
wacki organista Marián Varga. Jest uważany 
za jednego z najbardziej charakterystycznych 
rockowych instrumentalistów klawiszowych z 
niepowtarzalnym stylem gry. Na początku lat 
70. został w Europie Zachodniej ogłoszony  
jednym z najlepszych muzyków grających na 
organach Hammonda.

Festiwal organizuje Miejski Dom Kultury, 
dramaturgiem koncertów jest Marta Wierz-
goń. Pomaga Parafi a Rzymskokatolicka w 
Karwinie na czele z ks. proboszczem Danie-
lem Víchą, która wypożycza darmowo kościół 
i drogocenny instrument, o którego nastrojenie 
przed każdym koncertem dbać będzie Petr 
Strakoš.  Józef Wierzgoń 
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NIE PCHAJCIE SIĘ NA PREMIERY, PRZYJEDŹCIE DO TRZYŃCA – ZACHĘCA TADEUSZ WANTUŁA

Babie lato na Zaolziu 
ponownie fi lmowe
Już tylko niespełna trzy tygodnie pozostały do najważniejszego wydarzenia fi lmowego na Zaolziu, Trzynieckiego Babiego Lata 

Filmowego. Dziewiętnastą już edycję imprezy zwanej popularnie 3LaFem organizuje trzyniecki Klub Kultury w dniach 

21-25 września, a bazą festiwalu będzie, jak zwykle, kino Kosmos w Trzyńcu. Łącznie będzie można zobaczyć 28 fi lmów.

Cztery organowe niedziele

Tadeusz Wantuła, organizator Trzy-
nieckiego Babiego Lata Filmowego.

Scena z fi lmu „Sráči”, kręcona na Placu Masaryka w Trzyńcu.

Belgijkę Els Biesemans posłuchamy w Karwinie 18 września.
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Jak pan się czuje po pierwszym 
dniu roku szkolnego w roli dy-
rektora?

To dosyć specyfi czne uczucie, ale 
było mi bardzo miło, kiedy widzia-
łem pełne audytorium w teatrze 
– uczniów, absolwentów, gości. 
Czułem wielki potencjał młodych 
ludzi, kiedy żywiołowo reagowali 
na występ chóru, na przemówienia 
gości. To napawa optymizmem.

Stres był?
Na pewno, zawsze jest w takich 
sytuacjach.

Uczniowie powitali pana grom-
kimi brawami. To na pewno 
przyjemne uczucie, ale oznacza 
to też, że wiążą z panem niemałe 
nadzieje...

Na pewno funkcja dyrektora tej 
szkoły zawsze jest związana z 
pewnymi oczekiwaniami nie tylko 
ze strony uczniów, ale także spo-
łeczeństwa. Postaram się podołać 
tym wyzwaniom, choć równocześ-
nie zdaję sobie sprawę, iż trudno 
będzie zadowolić wszystkich, gdyż 
osób lub grup społecznych ocze-
kujących spełnienia pokładanych 
we mnie nadziei jest z pewnością 
bardzo dużo.

Przypomnijmy jednak, że dzień 
dzisiejszy nie był pierwszym pań-
skim dniem roboczym na  stano-
wisku dyrektora, gdyż objął je 
pan już na początku wakacji. Co 
udało się przez ten czas zrobić?

Powiem szczerze, że w dalszym 
ciągu zżywam się z tą placówką, 
przeglądam wszystkie materiały 
z nią związane. Miałem nadzieję, 
że uda mi się wszystkie czynności 
wstępne załatwić w czasie wakacji, 
jednak dopiero rzeczywistość zwe-
ryfi kowała te plany, pokazując, że 
nie wszystko da się zrobić od razu. 
Trzeba więc było wytyczyć sobie 
priorytety, jednym z nich była za-
pewne organizacja roku szkolnego 
i wszelkie z tym związane sprawy 
fi nansowe, przygotowanie nauki 
czy lokali. Obecnie chciałbym 
kontynuować analizę całego pro-
cesu nauczania, wyciągnąć wnioski 
z poprzednich lat, czekam już z 
niecierpliwością na bardziej szcze-
gółowe wyniki matur, ponieważ 
one miałyby być podstawą naszych 
kolejnych działań.

Jak bardzo trudne było zorien-
towanie się w sytuacji szkoły? 
Pomogły panu dotychczasowe 
doświadczenia – związane cho-
ciażby z pełnieniem funkcji wi-
cedyrektora w szkole podstawo-
wej w Karwinie czy też jeszcze 
wcześniejsza praktyka w karwiń-
skiej fi lii gimnazjum?

Bardzo pomogły mi ostatnie dwa 
lata, gdy byłem wicedyrektorem 
w szkole podstawowej w Karwi-
nie. To była nauka podstaw dy-
rektorowania – pracy z gronem 
pedagogicznym, przygotowaniem 
rozkładów, zastępstw czy też 
spraw fi nansowych. W tym cza-
sie uświadomiłem sobie także, jak 
wiele rzeczy zmieniło się po moim 
odejściu ze szkolnictwa. Oczywi-

ście, obecnie spotykam się również 
z nowymi, nieznanymi mi dotąd 
zadaniami, nazwijmy je legislacyj-
nymi, związanymi z kierowaniem 
placówką. Oswajam się ze świado-
mością, że właśnie od moich de-
cyzji wiele tutaj zależy i że muszą 
być one oparte o konkretną ustawę 
i wiele różnych rozporządzeń. Sta-
ram się to więc ogarnąć.

Czy więc dyrektorowanie w jedy-
nej polskiej szkole średniej w Re-
publice Czeskiej można określić 
manem spełnionego marzenia 
pedagoga?

Trudno mi mówić o marzeniach. 
Ale z pewnością jest to wielkie 
wyzwanie. Wracając do wspo-
mnianego przez pana okresu mo-
jego pobytu w fi lii gimnazjum w 
Karwinie, przyznam, iż czułem 
wówczas, że ta szkoła żyje. To do-
dawało mi bardzo wiele energii, 
bo uczniowie i uczący zrozumieli, 
w jakim kierunku chciałem, by-
śmy zmierzali, i jak ta placówka 
miała być postrzegana. Obecnie 
przychodzę z taką samą nadzie-
ją, że uda mi się z gronem peda-
gogicznym i uczniami nawiązać 
identyczny kontakt, bo to przecież 
przede wszystkim od nich zależy, 
jak ta szkoła będzie wyglądać. Dy-
rektor jest od tego, by stwarzać im 
optymalne warunki do pracy, by 
nie musieli być oni obciążeni tak 
prozaicznymi sprawami, jak np. 
malowanie ścian w klasach.

Równie ważne jest obserwowa-
nie współczesnych trendów, zwra-
canie uwagi na oczekiwania, jakie 
stawiane są wobec młodych ludzi. 
Uważam, że nie możemy np. „pro-
dukować” tylko humanistów, albo 
tylko specjalistów od przedmio-
tów ścisłych. Musimy patrzeć na 
zapotrzebowanie na rynku pracy, 
a wiemy, że o zatrudnienie nie jest 
dziś łatwo. Musimy więc młodych 
ludzi naprowadzić na takie drogi, 
które byłyby dla nich w przyszłości 
opłacalne. Gimnazjum to „środko-
wy” okres edukacji, ale też czas, w 
którym młody człowiek decyduje 
o swojej przyszłości. My musimy 
mu w tym pomóc, choć z pewnoś-
cią nie jest to łatwe zadanie.

Jak tego dokonać?
W Czechach obowiązuje tzw. ra-
mowy program nauczania, jed-
nak szkoły w swoich własnych 
szkolnych programach nauczania, 
opartych o ów ramowy, mogą 
decydować o ewentualnym pro-
fi lowaniu w którąś ze stron – czy 
dodać kilka godzić z przedmio-
tów humanistycznych, czy też np. 
wzmocnić nauki ścisłe. Mogą też 
– i tu widzę duże zadanie dla szkół 
typu licealnego – stworzyć bogatą 
ofertę przedmiotów wybieralnych. 
W tej sprawie będę rozmawiał z 
uczniami trzecich i czwartych klas 
i zachęcał ich, by nie traktowali 
przedmiotów wybieralnych jako 
ulgi w nauczaniu, ponieważ to są 
właśnie te lekcje, które w najlepszy 
sposób mogą ich przygotować do 
egzaminów wstępnych i później-
szych studiów na uczelniach wyż-
szych. Muszą sobie uświadomić, 

że to właśnie w tym momencie 
zaczyna się ich profi lowanie. Nie-
stety, bardzo często zdarza się, iż 
uczniowie traktują przedmioty 
wybieralne jako odpoczynkowe, 
wybierając te najprostsze.

Profi lowanie rozpoczyna się już 
jednak nieco wcześniej, bo już 
sam wybór szkoły średniej jest 
w pewnym sensie wyborem dal-
szej drogi zawodowej. To zresztą 
podkreślają władze wojewódz-
kie, sugerując, iż zbyt duża 
liczba absolwentów polskich 
podstawówek wybiera naukę w 
gimnazjum kosztem szkół zawo-
dowych.

Wybór szkoły to decyzja ucznia. 
Już w szkołach podstawowych, w 
klasach 7-9, mamy do czynienia 
z przedmiotami wybieralnymi. 
Kontynuowanie nauki w liceum 
jest też jednak często spowodowa-
ne tym, że młody człowiek jeszcze 
tak naprawdę nie wie, co chciałby 
w życiu robić. W szkole ogólno-
kształcącej dorośleje i dopiero tu 
uświadamia sobie, gdzie jest jego 
miejsce. Uważam też, że ucznio-
wie trafi ający do naszej szkoły są 
uczniami zdolnymi, z szerokim 
zakresem zainteresowań i na pew-
no można z nimi pracować w po-
szerzaniu ich horyzontów.

No tak, ale jeżeli województwo 
nie pozwoli na otwarcie okre-
ślonej liczby klas, trudno będzie 
w szkole pomieścić wszystkich 
chętnych do kontynuowania na-
uki w języku polskim.

Rzeczywiście, z jednej strony kła-
dziony jest nacisk na podniesienie 
poziomu nauki, ale z drugiej stro-
ny nie można zapominać o tym, 
że gimnazjum jest jedyną polską 
szkołą średnią w RC. Dla ucznia 
opuszczającego mury PSP i uda-
jącego się do innej szkoły śred-
niej klasa dziewiąta jest ostatnim 
miejscem spotkania z językiem 
ojczystym jako wykładowym. Na-
sze gimnazjum daje mu szansę na 
przedłużenie tego kontaktu. Co 
więcej, wiele osób potwierdza, że 
więzi w tej szkole zawarte są nie-
zwykle trwałe, nierzadko wytrzy-
mują przez całe życie. Nie chcę 
w ten sposób sugerować, iż uczeń 

kontynuujący naukę w innej pla-
cówce średniej nie będzie dalej 
krzewił polskości, ale z pewnością 
będzie się poruszał w innym śro-
dowisku i to może mieć wpływ na 
jego postępowanie.

Czy zatem kryteria stawiane 
przez województwo szkołom 
powinny być w odniesieniu do 
mniejszości narodowej nieco 
zmodyfi kowane?

Uważam, że tak, choć Urząd Wo-
jewódzki argumentuje swoje racje 
przedstawiając różnego rodzaju 
wyniki testów, egzaminów wstęp-
nych i wyników matur. Ja to rozu-
miem, pod względem podwyższa-
nia jakości nauczania jestem jak 
najbardziej na tak. Sam chętnie 
poznam wyniki testów pisanych 
przez uczniów, którzy w przyszło-
ści trafi ą do gimnazjum. Z kolei 
na naszą korzyść lub niekorzyść 
przemawiać będą wyniki matur, 
które zestawione z wcześniejszymi 
osiągnięciami ucznia wykażą, jakie 
są owoce naszej pracy. Natomiast 
nie ulega wątpliwości, że specyfi ka 
naszej szkoły też powinna być bra-
na pod uwagę.

Co jest pana zdaniem najwięk-
szym potencjałem tej placówki?

Jej uczniowie i nauczyciele. Nie 
możemy też zapominać o rodzi-
cach, gdyż to właśnie z domów ci 
młodzi ludzie wynoszą wartości, 
które my powinniśmy dalej roz-
wijać.

Rzeczywiście, gimnazjaliści są 
obecnie bardzo prężni, realizują 
różne inicjatywy pozaszkolne, 
projekty. Pan, z tego co wiem, 
jest zwolennikiem tego rodzaju 
urozmaicania nauki. Oponenci 

sugerują jednak, że nierzadko 
odbywa się to kosztem owej na-
uki. Czy można więc znaleźć zło-
ty środek?

To jest bardzo dobre pytanie i za-
razem jeden z głównych punktów 
mojego planu, który chciałbym 
zrealizować. Zadaniem grona pe-
dagogicznego jest uświadomienie 
młodym ludziom konieczności 
oddzielenia nauki od, nazwijmy 
to, zabawy – choć projekty to nie 
tylko zabawa, ale także edukacja. 
Uważam, że niezwykle istotna 
jest weryfi kacja projektów, powin-
niśmy się skupiać na tych, które 
bardziej korespondują z nauką, by 
uczeń – „bawiąc się” – świadomie 
poszerzał swoją wiedzę. Projekty 
to też często szkoła życia, taka, 
której nie sposób znaleźć gdzie-
kolwiek indziej. Takich inicja-
tyw jest cała masa i ja oczywiście 
bardzo cieszę się, że uczniowie są 
aktywni, ale muszą w tym całym 
zaangażowaniu pamiętać, jaki jest 
ich główny cel edukacji w gimna-
zjum. Proces edukacyjny przepla-
tany projektami ma sens i jestem  
przekonany, że jedno z drugim 
może się właściwie zazębiać.

Czego panu życzyć na początku 
drogi zawodowej na stanowisku 
dyrektora gimnazjum?

Na pewno zdrowia, bo bez nie-
go nie mógłbym pracować na 
pełnych obrotach. Ale myślę, że 
dobrej kondycji trzeba życzyć 
przede wszystkim całej szkole, bo 
zarówno kadra, jak i młodzież z 
niecierpliwością czekają na nowe 
wyzwania.

Rozmawiał:
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ANDRZEJ BIZOŃ, DYREKTOR GIMNAZJUM POLSKIEGO W CZESKIM CIESZYNIE, DLA »GŁOSU LUDU«:

Zżywam się z tą placówką
O przygotowaniach do pierwszego dnia szkoły, stresie o poranku, pracowitych wakacjach, nowych zadaniach i wyzwaniach, programach nauczania, profi lowaniu 
oraz łączeniu „zabawy” z nauką rozmawiamy z Andrzejem Bizoniem, dyrektorem Gimnazjum Polskiego w Czeskim Cieszynie.

Andrzej Bizoń za swoim dyrektorskim biurkiem.
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CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich
G

L-
39

1

    JEWA s.r.o.
Bystřice nad Olší 1207
!! Výkup kulatiny !!
Info: 602 710 808
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PŁASKIE DACHY
Gwarancja do 10 lat

Remonty płaskich dachów
Tel. +48 601 532 642, 

+48 33 852 56 08
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Dzieci w wieku od trzech do sześciu 
lat ponownie mają możliwość wzię-
cia udziału w zajęciach językowych, 
które zwracają szczególną uwagę na 
indywidualne podejście do naucza-
nia w małych grupach. Nauczyciele 
szkoły językowej Pygmalion, dzięki 
swoim ponad dziesięcioletnim do-
świadczeniom, są w stanie zaofero-
wać szczegółowo opracowaną kon-
cepcję nauki języka obcego nawet 
najmłodszym. Mimo że nauka wy-
gląda jak zabawa, warto podkreślić, 
że cały program dydaktyczny opra-
cowany został niezwykle skrupu-
latnie, w oparciu o doświadczenia 
Uniwersytetu Cambridge, a zawo-
dowi pedagodzy znakomicie znają 
metodykę. 

– Nasi doświadczeni  nauczyciele 
porozumiewają się z dziećmi wy-
łącznie w języku angielskim, przy 
czym dzięki zabawom, piosenkom, 
zajęciom ruchowym, plastycznym, 
a przede wszystkim rozmowom, 
przyczyniają się do rozwoju wszyst-
kich zmysłów dziecka. Nieodłączną 
częścią każdej lekcji są muzyka, ma-
rionetki, zabawki i kolorowe kukieł-
ki – tłumaczy Katarzyna Běčáková, 
metodyk dziecięcych kursów Pyg-
malionek. 

W zajęciach oferowanych przez 
Pygmalionek mogą brać udział już 
trzyletnie dzieci i po wakacjach 
większość czteroletnich, pięciolet-
nich  i sześcioletnich chętnie konty-
nuuje naukę na wyższym poziomie. 
– Mojego synka Patryka zapisałam w 
wieku trzech lat właściwie na próbę, 

był ciekawym świata i bardzo aktyw-
nym dzieckiem. Mogę śmiało po-
wiedzieć, że już po pierwszej lekcji w 
Pygmalionku był zachwycony zarów-
no nauczycielką, jak i tym, że znalazł 
nowych kolegów. Dzisiaj, po trzech 
latach, wciąż uwielbia naukę angiel-
skiego, dlatego zdecydowaliśmy się 
zapisać go na kolejny kurs Pupil, 
przeznaczony dla starszych dzieci – 
potwierdza Milada Kosínová, mama 
dziś już sześcioletniego Patryka. 

– Oczywiście  cieszymy się bardzo, 
że dzieci uwielbiają nasze zajęcia i co 
roku wracają do nas. Fakt, że coraz 
więcej rodziców uświadamia sobie, 
jak ważna dla ich dzieci jest nauka 
języków obcych, napawa optymi-
zmem – dodaje metodyk  Běčáková. 

Jeżeli chcieliby Państwo zapisać 
dzieci na kurs w szkole językowej 
Pygmalion, właśnie teraz jest najlep-
sza okazja. Na stronie internetowej 
www.pygmalion.cz  można również 
obejrzeć wideo z lekcji z najmłod-
szymi.

KONTAKTY: 
Trzyniec: 1 Maja 500
tel.: +420 558 325 605
         +420 777 193 366
trinec@pygmalion.cz
Czeski Cieszyn: 
UWAGA, ZMIANA ADRESU!!!
Ul. Manesa 27
737 01 Czeski Cieszyn
tel.: +420 558 741 900
        +420 777 550 985
pygmalion@pygmalion.cz
www.pygmalion.cz

Właściwy rozbieg 
– to Pygmalionek
Dzieciństwo to mocny fundament. Jest nim rodzina i przedszko-
le. Już nigdy potem nauka języka obcego nie będzie tak łatwa i 
przyjemna.
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DIRECT METHOD FOR ENGLISH
ZAPISY na kursy

JĘZYKA  ANGIELSKIEGO 
na rok 2011/12

dla dzieci, dorosłych, firm w Trzyńcu i Cz. Cieszynie i okolicy
NIE TRAĆ CZASU, ZACZNIJ ROZMAWIAĆ!

 www.anglickyrychleji.cz
tel:773 900 118

G
L–

55
5



sobota   |   3 września 2011 9DLA MŁODZIEŻY   |   RELAKS

W związku z pełnym roz-
kwitem fi lmowego sezonu 
ogórkowego wkładam w wa-
sze życzliwe dłonie PopArt 
muzyczny. Dzisiaj będzie ciut 
alternatywnie, otwórzcie uszy 
i umysły.
RECENZJA

THREE TRAPPED TIGERS 
»Route One Or Die« (2011)

Trio brytyjskich hałaśników powra-
ca. Jedno z ciekawszych odkryć in-
strumentalnej muzyki progresywnej 
wydaje nową płytę i wyrusza w trasę. 
Bolesna przyjemność.

Pierwszy ofi cjalny longplay TTT 
jest podsumowaniem czteroletniej 
zaledwie kariery zespołu, który już 
od początku wywoływał sporo emo-
cji. Znajdują się na nim utwory zna-
ne z trzech wcześniejszych nagrań 
demo – instrumentalne, złożone 
kompozycje oferujące mariaż ży-
wych instrumentów z elektroniczną 
maszynownią. 

Na uwagę zasługuje przede 
wszystkim fenomenalny perkusista, 
bezbłędny przewodnik w całym tym 
muzycznym zamieszaniu. Dzięki 
jego skomplikowanym przejściom 
rytmicznym niektóre utwory przy-
wołują na myśl nie tylko klasyków 
awangardy elektronicznej, ale nawet 
o wiele starsze płyty projektu Th e 
Mahavishnu Orchestra.

Do muzyki zespołu trzeba szukać 
klucza, lecz te poszukiwania mogą 
być niezwykle ekscytujące. Po po-
czątkowej dezorientacji można od-
kryć zaskakująco miłe, ba - przyjem-
ne melodie, łagodzące chropowatość 
agresywnych dźwięków. Tak czy 
owak TTT to mocny partner sparin-
gowy, który niełatwo się poddaje.

Wyspiarskie Trzy Uwięzione Ty-
grysy odwiedzały już wcześniej nasze 
szerokości geografi czne. W ubiegłym 
roku zagrały ostry, głośny koncert na 
Nowej Muzyce, w tym roku wystą-
piły na słowackiej Pohodzie. Jeżeli 
pomimo tego dotychczas nie udało 
się Wam ich złapać, to macie jesz-
cze jedną okazję w trakcie zbliżają-
cych się Dni Katowic - 9 września 
odegrają koncert w Klubie Hipnoza. 
Dajcie tygrysom szansę.

Posłuchaj, jeśli lubisz:
Aphex Twin, Squarepusher, Mars 
Volta, Mogwai, Th e Mahavishnu 
Orchestra.
Warto spróbować:
Cramm, Ulnastricter, Drebin.

W 5 ZDANIACH
The Kilimanjaro 

Darkjazz Ensemble 
»From the Stairwell« (2011)
Ambient żyje – chociaż mrocznieje, 
posępnieje i jazzowieje na stare ko-
lana. TKDE eksplorują te rejony od 
ponad dekady, najnowszy – trzeci z 
kolei – krążek to ambitny, dorosły, 
spokojny jazz na ciemnych podkła-
dach elektronicznych. Osiem utwo-
rów bardzo sprawiedliwie dzieli 
uwagę między te dwa ekstremy. W 
obszernej, ponad dziesięciominu-
towej kompozycji „Cocaine” domi-
nują wątki eksperymentalne, z kolei 
trąbka, skromna perkusja i gitara w 
„White Eyes” to zdecydowany ukłon 
w stronę jazzowych korzeni. Melan-
cholia i splin w wysokim stężeniu, 
proszę dawkować ostrożnie.

Posłuchaj, jeśli lubisz:
Cinematic Orchestra, Esbjörn 
Svensson Trio, Nils Petter Molvær.
Warto spróbować:
All Is One, White Eyes, Cotard 
Delusion.

146. DNI KATOWIC
Wiadomość z ostatniej chwili! Ka-
towice poświęciły taką uwagę do-
borowi gwiazd tegorocznej imprezy, 
że całkowicie zapomniały o promo-
cji. Od 9 do 11 września w mieście 
odbędzie się seria koncertów wielu 
gwiazd, których nazwiska nieraz po-
jawiały się w popartowskich recen-
zjach. Większość koncertów odbywa 
się na czterech scenach pod gołym 
niebem, a więc kosztują tylko ewen-
tualne piwo i balonik. Katowiczan 
zaszczyci swoją obecnością horda 

laureatów polskich nagród mu-
zycznych – Kora, Monika Brodka, 
Świetliki, Pogodno, Kim Nowak, 
Fisz, Zakopower, Pustki. Jeszcze 
raz ktoś mi powie, że nie da się zro-
bić Dni Miasta na poziomie, to ude-
rzę w twarz bukietem cieszynianek.

Dokładnego programu szukajcie 
w Internecie, ponieważ – jak wspo-
minałem na początku – promocja 
imprezy leży i kwiczy.

CO SZEPTANE
* Victoria Beckham jest podob-
no bardzo troskliwą matką – dba o 
zdrowie swoich dzieci umieszczając 
przy ich łóżeczkach ametysty. Zale-
cane przez 9 z 10 leśnych skrzatów. 
Dziesiąty odbył szkolenie medyczne.
* Otwierają się otchłanie piekielne. 
Pewna angielska gazeta podała, że na 
scenę powracają pradziadkowie he-

avy metalu - zespół Black Sabbath. 
W oryginalnym składzie, włącz-
nie z niezniszczalnym Ozzym! Nie 
powinno przy tym chodzić tylko o 
jakąś banalną trasę, muzycy zamie-
rzają podobno nagrać nową płytę. W 
sumie czort wie, jak to się skończy. 
Tony Iommi nie potwierdził udzie-
lenia wywiadu dla gazety, ale też nie 
zaprzeczył, że reaktywacja wchodzi 
w rachubę. Czekamy cierpliwie.
* Miłośnicy miękkich strun mogą 
wypatrywać nowych nagrań Cold-
play i Muse.
* Anthony Kiedis, wokalista zespołu 
Red Hot Chilli Peppers, przyznał 
się do tego, że wzruszył się do łez 
oglądając fi lm o Justinie Bieberze. 
Widocznie nie tylko mnie żal było 
dzieciaka.
* Chiny wydały zakaz odtwarzania 
utworów Lady Gaga, Katy Perry i 
Take Th at, podobno twórczość tych 
artystów stanowi zagrożenie dla ro-
dzimej kultury. Dziwny zabieg, bio-
rąc pod uwagę niedawny wybryk pe-
kińskich urwisów – w ubiegłym roku 
chiński rząd podpisał kontrakt na 
wydanie 67 milionów (!!!) płyt kla-
syka disco polo, zespołu Bayer Full. 
Poważnie. Polscy terroryści kiczu 
nagrali już „Majteczki w kropeczki” 
w języku mandaryńskim, przebój 
„Wszyscy Polacy to jedna rodzina” 
ukaże się pod tytułem „Bo Polak i 
Chińczyk to jedna rodzina”. Jeżeli 
Chiny wytrzymają ten cios, to nic już 
ich nie powstrzyma.
* Celine Dion doprowadziła do za-
mknięcia strony internetowej, która 
zawierała jej brzydkie zdjęcia. Co 
dziwne, zdjęcia na jej ofi cjalnej stro-
nie nadal wiszą i straszą małe dzieci.

* Nergal, wokalista death-metalowej 
kapeli Behemoth i dyżurny rzecznik 
polskich „szatanistów i szarpidru-
tów”, nadal nie może się otrząsnąć z 
szoku, jaki przeżył po walce z cho-
robą (mam na myśli białaczkę, a nie 
związek z Dodą). W posttrauma-
tycznym delirium przyjął propozycję 
udziału w jury nowego muzycznego 
realisty show „Th e Voice of Poland”. 
Po tym, jaki wpływ miała podobna 
akcja na Agnieszkę Chylińską, mo-
żemy się domyślać, że kolejna płyta 
Behemoth zostanie nagrana w kli-
macie houseowym.
* Sigur Rós zapowiedzieli niedawno 
tajemniczy projekt pt. „Inni”. Prawda 
wyszła w końcu na jaw jak Islandczyk 
z sauny – „Inni” to nagranie koncer-
towe, które na jesień trafi  na półki 
w postaci 2 płyt CD oraz jednego 
multimedialnego DVD. Koncert w 
Londynie został zarejestrowany na 
kamerach cyfrowych, zgrany na ana-
logowe kamery 16 mm, a następnie 
ponownie zapisany w formacie cy-
frowym. Bajery.

I tyle. Miejmy nadzieję, że w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni pojawi 
się coś wystarczająco ciekawego lub 
głupiego, aby o tym napisać. Tym-
czasem kłaniam się uniżenie - do 
przeczytania!

www.blog.jedzok.com
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C Rozwiązanie krzyżówki z 20 sierpnia:
Poziomo: 1. POPĘD 6. MISJA 9. ETAMINA 10. ZAKUP 11. LIANA 12. EMBLEMA 
16. MELASA 17. EROICA 18. ZJADACZ 19. TEKSAS 22. HETMAN 25. TATRA 
28. ROSTBEF 29. ONKOLOG 30. RINGO 31. REFLEKS 32. ESTONIA 33. OZARK 
35. ZASTAW 38. OPASKA 42. LIMPOPO 43. BALZAC 44. ISTOTA 45. SZARŁAT 
48. WĄTEK 49. URZĄD 50. IGNITER 51. AMANT 52. AKWEN.
Pionowo: 1. PRZEMYT 2. PIKOLAK 3. DEPESZA 4. GARB 5. JIVE 6. MALARZE 
7. STADIUM 8. ALAMAJN 13. MAJSTERKOWICZ 14. LIDYT 15. MECHANO-
SKOPIA 20. EPOPEJA 21. SZTYLET 23. TEODORA 24. AMONIAK 26. AFISZ 
27. ROGER 34. AMPER 35. ZABAWKA 36. SALETRA 37. ALASKIT 39. POSTU-
RA 40. SKOCZÓW 41. ABANDON 46. ANNA 47. ŁATY STARZY. Rozwiązanie 
dodatkowe: PRZYJACIELE SĄ NAJLEPSI, PODOBNIE JAK STARE BUTY SĄ 
NAJWYGODNIEJSZE.

POZIOMO: 1. odręczny rysunek 6. trofeum zdarte z głowy 9. część grzyba 
z zarodnikami 10. grecka wyspa na morzu Jońskim 11. warszawskie wydaw-
nictwo 12. ciastko z sezamu i masy syropowej 16. egipski grosz 17. wrażliwy 
na piękno 18. zwierzak z tropików 19. zakryje dziurkę w spodniach 22. goś-
ciła EXPO 1970 25. wodna sikawka dla strażaka 28. atomowy w reaktorze 
29. witka wierzbowa 30. rozmyślne spowodowanie śmierci osoby nieuleczal-
nie chorej 31. śląska gra w karty 32. cena za dobry żart 33. posiada duże ma-
jątki ziemskie 36. kraczący ptak 38. ma swoje łoże 41. pierwszy dowódca AK 
44. śpiewak zrodziny łuszczaków 45. reprezentacyjna część domu patrycjusza 
rzymskiego 46. uroczysty utwór do odśpiewania 49. słowne określenie rzeczy 
50. argentyński taniec nastrojowy 51. porcja ryby na talerzu 52. Michał, ludo-
wy poeta mazurski 53. kopytko owieczki.
PIONOWO: 1. trudność 2. uczestnik cyklu szkoleniowego 3. francuski ba-
dacz głębin morskich 4. gondola pod balonem 5. duch podziemia opiekujący 
się kopalniami 6. wziernik do badania wad wzroku 7. zbieranie informacji na 
dany temat 8. dbałość o swój interes 13. jednostka energii 14. instrumental-
ne towarzyszenie soliście 15. „klucz“ dla Anglika 20. autobus wycieczkowy 
21. wgłębione pole na stropie 23. siekane warzywa z majonezem 24. wygła-
szane z ambony 26. kolega Romka i Atomka 27. Leszek, „szwejkolog“ z Krako-
wa 34. uliczna fortyfi kacja 35. naśladowca 36. kawałek wyodrębniony z więk-
szej całości 37. utwierdzony tradycją sposób postępowania 39. przecudny koń 
40. zimotrwały półpasożyt drzew 42. jak Wisła szeroka 43. wykonuje wyroki 
śmierci 47. część kościoła między prezbiterium a kruchtą 48. przepływa przez 
Florencję. ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Fraszka Jana Sztaudyngera). 
 Opr. JO

W sklepie:
– Czy dowocie na ty skórzane kurtki 
jakóm gwarancyje?
– Jasne! Jak pan przydzie za sto dwa-
cet roków i bydzie zniszczóno, dosta-
nie pan pieniądze z powrotym.

* * *
Maciyj przyszeł nieskoro do szkoły. 

Pani sie go pyto:
– Czymuś się spóźnił?
– A bo, proszym pani, uciyk mi au-
tobus.
– Nie zdążyłeś na czas?
– Zdążyłech, proszym pani, ale jed-
nej pani sie straciło na przystanku 
sto złotych.

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka Krzysz-
tofa Kawalca „Roman Dmowski. 1864-1939”. Termin nadsyłania rozwiązań 
upływa w piątek 9. 9. br. o godz. 12.00. Nagrodę (do odbioru w redakcji) za 
rozwiązanie krzyżówki z 20 sierpnia otrzymuje Danuta Białożyt z Gródku.

ALE HECA
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TVP 1 
5.50 Codzienne przypadki wesołej 
gromadki 6.20 Tropiciele zagadek 6.50 
Marta mówi 7.25 Ziarno 7.55 Rok 
w ogrodzie 8.30 Kawa czy herbata? 
10.05 Orlik w grze 10.15 Złota rączka 
(s.) 10.45 Czarodzieje z Waverly Place 
(s.) 11.20 Ja tak, a oni nie (fi lm USA) 
12.50 Tornister pełen uśmiechów 
13.10 Program dla młodzieży 13.35 
Tornister pełen uśmiechów 13.50 
Weekendowy magazyn fi lmowy 14.15 
Tornister pełen uśmiechów 14.30 Naj-
pierw miłość (fi lm USA) 16.00 Torni-
ster pełen uśmiechów 16.10 32. Lidz-
barskie Wieczory Humoru i Satyry 
16.45 Pogodni (s.) 17.00 Teleexpress 
17.25 Kronika 17.35 W sukni ślubnej 
przez Afrykę (komedia niem.) 19.10 
Księżycowy miś 19.30 Wiadomości 
20.20 Walkiria (fi lm kopr.) 22.25 Po-
godni (s.) 22.35 Domino (fi lm kopr.). 

TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się 
7.00 Niezwykłe zwierzęta 7.35 Przy-
gody psa Cywila 8.05 Eliasz 8.20 
Awantura o Basię 10.15 Barwy szczęś-
cia (s.) 11.20 Hity kabaretu Neo-
Nówka 11.50 Tragedia Posejdona (fi lm 
USA) 13.20 Smaki czasu z Karolem 
Okrasą 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.35 Rodzinka.pl (s.) 15.15 Kocham 
Cię, Polsko! 16.35 Słowo na niedzie-
lę 16.45 Oni zrywali żelazną kurtynę 
(dok. niem.) 17.45 Pogodni (s.) 18.00 
Panorama 18.50 Postaw na milion 
20.00 Th e Voice of Poland 20.50 Pa-
norama - wydanie specjalne 21.05 Th e 
Voice of Poland 22.05 Ślubne wojny 
(komedia USA) 23.45 L jak Laskowik, 
T jak TEY 0.45 Tato. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.42 Przegląd prasy 
6.48 Info poranek 7.45 Ucieczka - wy-
cieczka 8.15 Pomysł na weekend 8.45 
Proszę słonia 9.15 Infonuta 10.00 Ser-
wis info 10.18 Info poranek 10.30 Ser-
wis info 11.00 Tu kultura 11.30 Serwis 
info 12.00 Eurosąsiedzi 12.15 Zdrowie 
na talerzu 12.30 Serwis info 13.00 De-
bata trójstronna 14.00 Raport z Polski 
- ekstra 14.30 Serwis info 15.00 Było, 
nie minęło - kronika zwiadowców 
historii 16.00 Studio Wschód 16.30 
Serwis info 17.00 Śląska lista przebo-
jów 17.30 Fascynujące Śląskie 18.00 
Jubileusz sceny kameralnej 18.30 Ak-
tualności 19.20 Persona 20.00 Prawdę 
mówiąc 21.00 Mówisz mosz 21.30 
Serwis info 23.03 Sportowy wieczór 
23.22 Defi lada zwycięzców. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków (s. anim.) 8.15 
Pies Huckleberry (s.) 8.45 Pinky i 
Mózg 9.15 Nowe przygody Scooby’ego 
9.45 Magazyn UEFA Champions Le-
ague 10.15 Ewa gotuje 10.45 Dzięki 
tobie, Winn-Dixie (komedia USA) 
13.00 Szkoła uczuć (fi lm USA) 15.05 
Się kręci 15.50 Małolaty na obozie 
(komedia USA) 17.45 Mamuśki (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 20.00 Ryś 23.10 Mocne 
uderzenie (komedia USA) 0.55 John 
Doe (s.). 

TVC 1 
5.55 Mały telewizyjny kabaret 6.20 
Franklin (s. anim.) 6.45 Willy Fog w 
poszukiwaniu przygód (s. anim.) 7.10 
Taylor ma problemy 7.35 Klocki 7.45 
Podróż w kosmos 7.55 Nowe przygody 
Pippi Pończoszance (fi lm kopr.) 9.35 
O utraconej miłości (s.) 10.30 Mały 
książę (fi lm kopr.) 12.00 Z metropolii, 
Tydzień w regionach 12.30 Opowia-
daj 13.05 Panna o złej reputacji (fi lm 
czes.) 14.20 Markiza Angelika (fi lm 
fr.) 16.15 Chłopaki w akcji (mag.) 
16.40 Siły pierwotne (s.) 17.30 Tak-
sówka 17.55 Magia pozbawiona czaru 
18.45 Wieczorynka 19.00 Wiadomo-

ści, sport, pogoda 20.00 Legendarne 
opowiadania 21.00 Opowiadania fi l-
mowe 22.00 Jak ugryźć 10 milionów 
(fi lm kopr.) 23.40 Nie mów nikomu 
(fi lm fr.) 1.50 Kamera na szlaku. 

TVC 2 
6.00 Powstanie Europy 7.00 Panorama 
8.00 Eddie Murphy 8.45 Era cybor-
gów 9.30 Nasza wieś (mag.) 9.50 Ma-
gazyn folklorystyczny 10.15 Magazyn 
muzyki dętej 10.45 Zakurzona rewia 
11.10 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 11.20 Odzwierciedlanie (mag.) 
12.15 Mapy krajobrazu 12.45 Historie 
domów (cykl dok.) 13.10 Wędrówki za 
winem (cykl dok.) 13.40 Podróżoma-
nia 14.10 Cudowna planeta (cykl dok.) 
15.05 Przeżyjemy na naszej planecie? 
16.10 Za generacją Teatru Narodowe-
go z prof. F. Dvořákiem 16.25 Historia 
ołomunieckich kurantów 16.45 Papie-
rowy księżyc (fi lm USA) 18.30 Góry 
magiczne 18.50 Historyczne minihi-
storie 19.00 Pr. rozrywkowy 19.35 Pr. 
muzyczny 20.00 Powrót do Brideshe-
ad (s.) 21.35 Ja pana rozumiem, panie 
prezydencie 22.10 Elitarni (fi lm braz.) 
0.05 Zdrowie na sprzedaż 0.55 Mała 
Wielka Brytania. 

NOVA 
6.10 Rodzina piratów (s. anim.) 6.35 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.50 Spider-
Man (s. anim.) 7.15 Tom & Jerry (s. 
anim.) 7.45 Spongebob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 8.10 Pingwiny z Madaga-
skaru (s. anim.) 8.40 Hannah Montana 
(s.) 9.40 Babcio, czaruj! (bajka) 11.00 
Przyprawy 12.00 Dzwoń do TV Nova 
12.30 Studiujemy na wagarach (fi lm 
czes.) 14.00 Ubezpieczalnia Szczęście 
(s.) 15.15 Jaś Fasola (s.) 15.45 Speed 
Racer (fi lm USA) 18.15 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Eagle Eye 
(fi lm kopr.) 22.20 Prawo zemsty (fi lm 
USA) 0.35 Rekwiem dla laleczki (fi lm 
czes.) 2.55 Breaking Bad (s.). 

PRIMA 
6.20 Wiadomości 7.25 Beyblade 
Metal Fusion (s. anim.) 7.55 Tuten-
stein (s. anim.) 8.25 M.A.S.H. (s.) 
8.55 Salon samochodowy 10.10 Top 
Gear 2011 (mag.) 11.15 Boisko ma-
rzeń (fi lm USA) 13.30 Góra Dantego 
(fi lm USA) 15.50 Columbo (s.) 17.25 
Wróble w garści 18.00 Jak zbudować 
marzenie 18.55 Wiadomości 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Szklana pu-
łapka (fi lm USA) 22.55 Agent z przy-
padku (fi lm hongkoń.) 0.45 Klucz do 
koszmaru (fi lm USA). 

NIEDZIELA 4 września
 

TVP 1 
5.40 Sekrety lamparta (dok. bryt.) 6.45 
Classic Children‘s Tales 7.35 Kosz-
marny Karolek 7.50 Pogodni (s.) 8.00 
Tydzień 8.30 Kawa czy herbata? 10.05 
Biało-czerwoni 10.15 Garfi eld i przy-
jaciele 10.45 Koszmarny Karolek 11.00 
Święto dziękczynienia za plony na Jas-
nej Górze 13.35 Ogniem i mieczem 
15.45 Sekrety lamparta (dok. bryt.) 
16.40 Pogodni (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Kronika 17.30 Ojciec Mateusz 
(s.) 18.25 32. Lidzbarskie Wieczory 
Humoru i Satyry 19.30 Wiadomości 
20.00 Droga do Euro 20.25 Życie nad 
rozlewiskiem (s.) 21.15 Pogodni (s.) 
21.25 Iluzjonista (fi lm kopr.) 23.20 
EUforia 23.55 Sprzedawcy II (kome-
dia USA). 

TVP 2 
6.15 Natura się o(d)płaca 6.45 
Wojna domowa 7.40 M jak miłość (s.) 
8.40 Barwy szczęścia (s.) 9.45 Barwy 
podwodnego świata (dok. bryt.) 10.50 
Wojciech Cejrowski - boso przez świat 
11.20 Makłowicz w podróży 11.55 
Th e Voice of Poland 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.40 Rodzinka.pl (s.) 
15.10 Babylon Tour - program Ka-
baretu Moralnego Niepokoju 15.30 
Na dobre i na złe (s.) 16.35 Polska - 

Turcja, koszykówka 18.40 Panorama 
19.25 Babylon Tour - program Kaba-
retu Moralnego Niepokoju 20.05 Pro-
jekt Grechuta - koncert 21.10 Czas 
honoru 22.05 Projekt Grechuta 22.55 
Kocham kino 23.20 Korowód 23.55 
Uśpieni (fi lm USA). 

TV KATOWICE 
7.00 Za kulisami PRL 7.30 Serwis 
info 7.45 Ucieczka - wycieczka 8.15 
Wieś z unią 8.45 Proszę słonia 9.00 
Polska według Kreta 10.00 Głos me-
diów 10.35 Serwis info 11.00 Tele-
plotki 12.00 Serwis info 13.00 Medy-
cyna niekonwencjonalna - fakty i mity 
13.15 Era wynalazków 14.00 Wierzę, 
wątpię, szukam 15.00 Reportaż TVP 
info 15.30 Serwis info 16.00 Tele-
plotki 17.00 Rodzina Kanderów 18.00 
Rozmowy z ks. Tischnerem 18.30 Ak-
tualności 19.20 Koncert życzeń 20.00 
Listy gończe 20.50 Młodzież kontra 
23.00 Sportowa niedziela 23.23 Za 
kulisami PRL 23.52 Łupaszko 0.55 
Teleplotki. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Gang Misia 
Yogi 8.45 Pinky i Mózg 9.15 Scooby 
Doo 9.45 Sylwester i Tweety na tro-
pie 10.15 Tom i Jerry 10.45 Amatorzy 
sportu II (fi lm USA) 12.45 Kroko-
dyl Dundee (fi lm austr.) 14.45 Pijany 
mistrz 17.15 Naga broń 2 i 1/2 (ko-
media USA) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.00 Tyl-
ko muzyka. Must be the music 22.00 
Kości (s.) 23.00 Reguły sztuki (fi lm 
hiszpański) 1.00 Magazyn sportky. 

TVC 1 
5.55 Bajka o śnie 6.05 Szczęście Flo-
riana 6.50 Finley, samochodzik straża-
cki (s. anim.) 7.15 Tańcz, tańcz! 7.30 
Studio Przyjaciel 9.45 Kalendarium 
10.00 Kamera na szlaku (mag.) 10.30 
Obiektyw (mag.) 11.00 Wielki łęk 
(s.) 12.00 Pytania V. Moravca 13.00 
Słowo na niedzielę 13.05 Bajka na 
życzenie 14.05 Świat TVC 14.30 
Trzech niewinnych (fi lm czes.) 16.05 
Rozrywka z archiwum telewizji 17.15 
Podróż po regionie znojemskim 17.45 
List do Ciebie 18.45 Wieczorynka 
19.00 Wiadomości 20.00 Poeta (fi lm 
czes.) 20.25 Zniknięcie aktora Bendy 
21.05 Jasnowidz 21.30 Wycieczkowi-
cze 22.00 Niedotrzymana obietnica 
(fi lm kopr.) 0.15 Taksówka 0.50 Nie-
spełnione pragnienia (fi lm USA). 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.20 Ten nasz 
czeski charakter 7.00 Panorama 8.00 
Szkoła podstawą życia 8.30 Góry ma-
giczne (cykl dok.) 8.50 Poszukiwania 
czasu utraconego 9.10 Potomkowie 
sław 9.40 Otwarcie nieograbionego 
grobu 10.40 Świat sztuki: Nurejev! 
11.35 Rajskie ogrody 11.55 Nada-
je Studio A w 30 lat później 13.05 
Królestwo dzikiej natury (cykl dok.) 
13.40 Kamera w podróży 14.35 Dla-
czego młode bawią się? 15.25 Mity i 
fakty historii (cykl dok.) 16.20 Gdzie 
mieszkały królewny (cykl dok.) 16.35 
Prado 17.30 Co pan na to, panie We-
richu? 17.35 Magazyn religijny 18.00 
Przez ucho igielne 18.30 Jeszcze tutaj 
jestem: Eva Herrmannová 19.00 Z 
politykami nie tańczę 20.00 Heydrich 
- ostateczne rozwiązanie 20.25 Jak 
mieszkają milionerzy - Los Angeles 
21.30 Na pływalni z L. Smoljakiem 
(talk-show) 22.00 Najemnik (fi lm br.) 
23.45 Mistrz i Małgorzata (s.) 0.40 
Babel 1.05 Być didżejem 2.00 Świat 
sztuki. 

NOVA 
6.05 Batman zwycięzca (s. anim.) 6.25 
Avengers (s. anim.) 6.55 Spongebob 
Kanciastoporty (s. anim.) 7.20 Odważ-
ny Crusoe (s.) 8.10 Syn Rambow (fi lm 
kopr.) 10.00 W krzywym zwierciadle: 
Wakacje (fi lm USA) 12.00 Indianie z 

Větrova (fi lm czes.) 13.40 Moto GP: 
Grand Prix San Marino 15.10 Lato z 
kowbojem (fi lm czes.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości 17.35 Przysmaki 
Babicy 18.20 Poradnik domowy 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 Le-
karz znad Jeziora Hipopotamów (fi lm 
czes.) 22.00 Odłamki 22.25 Świat to 
za mało (fi lm kopr.) 1.00 Dynastia Tu-
dorów (s.) 1.55 G (fi lm USA). 

PRIMA 
6.10 Wiadomości 7.25 Beyblade Me-
tal Fusion (s. anim.) 7.50 Tutenstein (s. 
anim.) 8.20 Świat ogarnięty wojną (s. 
dok.) 9.20 Świat 2011 9.55 Rosemary 
& Th yme (s. anim.) 11.00 Partia (pr. 
dys.) 11.40 M.A.S.H. (s.) 12.10 Po-
radnik domowy 13.20 Jak zające (fi lm 
czes.) 15.10 Morderstwa w Midsomer 
(s.) 17.10 Nowe gniazdo 18.00 Ma-
gazyn kulinarny 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.50 VIP 
wiadomości 20.00 Czechy i Słowacja 
mają talent 22.05 Plan doskonały (fi lm 
USA) 0.40 Zabójcze umysły (s.). 

PONIEDZIAŁEK 5 września
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.10 Polityka przy kawie 8.25 
32. Lidzbarskie Wieczory Humoru i 
Satyry 9.05 Garfi eld i przyjaciele 9.40 
Polska - Meksyk, piłka nożna 11.35 
Projekt Europa 12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 12.25 Klimaty i 
smaki 12.50 Tygrysy w ukrytej ka-
merze (dok. bryt.) 13.55 Plebania (s.) 
14.25 Klan (s.) 15.00 Wiadomości 
15.25 Celownik 16.20 Moda na suk-
ces (s.) 16.45 Droga do Euro 17.00 
Teleexpress 17.20 Gość Jedynki 17.30 
Plebania (s.) 18.05 Klan (s.) 18.35 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.10 Przy-
gody Bolka i Lolka 19.30 Wiadomości 
20.30 Namiętna kobieta 22.05 Pogod-
ni (s.) 22.15 Operacja „Życie“ 22.45 
9/11 - Dzień, który zmienił świat. 

TVP 2 
6.15 Jak dzieci zawiesiły słońce na 
niebie 7.25 Na dobre i na złe (s.) 8.30 
Pytanie na śniadanie 10.50 Obok nas 
11.25 Śladami księdza Michała So-
poćki 12.00 Familiada (telketurniej) 
12.35 Sąsiedzi (s.) 13.05 Lokatorzy 
(s.) 13.35 Kabaretowy Klub Dwójki 
14.00 Wielka Brytania - Polska, ko-
szykówka 16.25 Dzieci sumo (fi lm 
USA) 17.15 Jeden z dziesięciu (tele-
turniej) 18.00 Panorama 18.50 Wia-
domości z drugiej ręki 19.25 Konkurs 
20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.35 M jak 
miłość (s.) 21.40 Tomasz Lis na żywo 
22.40 Pogodni (s.) 22.50 Huragan 
(dramat USA). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.44 Info poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.03 Gość po-
ranka 8.42 Info poranek 9.10 Gość 
poranka 10.10 Biznes - otwarcie dnia 
10.21 Info poranek 10.50 Gość poran-
ka 12.15 Biznes 13.10 Raport z Polski 
16.00 Rozmowa dnia 16.15 Biznes 
17.00 Schlesien Journal 17.15 Razy 
trzy 17.35 Kroniki miejskie 17.45 Fo-
rum regionu 18.30 Aktualności 18.50 
Gość Aktualności 19.25 Ślązaków 
portret własny 20.00 Serwis info 20.10 
Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 22.30 
Info dziennik 23.50 Sportowy wieczór 
0.12 Było sobie miasteczko. 

POLSAT 
7.30 Przygody Animków 8.00 Miś 
Yogi 8.30 Tom i Jerry 9.00 Rodzina 
zastępcza plus (s.) 10.00 Daleko od 
noszy (s.) 10.30 Świat według Kiep-
skich (s.) 11.00 Malanowski i Part-
nerzy (s.) 11.30 Linia życia (s.) 12.00 
Orły z Bostonu (fi lm USA) 13.00 
Hotel 52 (s.) 14.00 Pierwsza miłość 
(s.) 14.45 Trudne sprawy 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i Partnerzy (s.) 17.00 
Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza miłość 

(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Linia ży-
cia (s.) 20.00 Mission Impossible III 
(fi lm kopr.) 22.45 Telefon (fi lm USA) 
0.15 Skazany na śmierć (s.) 1.15 Za-
gadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry z Jedynką 8.30 Za-
czarowane przedszkole 9.00 Samo-
chodziki 9.30 Zauroczenie (s.) 10.25 
Córki McLeoda (s.) 11.10 Sąsiedzi 
11.50 Czeskie drobnostki 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu (mag.) 14.05 Śpiąca królewna 
(s.) 15.00 Planeta YO 16.00 Zacza-
rowane przedszkole 16.30 Pszczółka 
Maja (s. anim.) 17.00 AZ kwiz 17.30 
Pogotowie kulinarne 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce 
18.45 Wieczorynka 19.00 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.00 Żandarmskie 
humoreski (s.) 21.30 Reporterzy TVC 
(pr. publ.) 22.15 Przeżyć 23.05 Na 
tropie (mag.) 23.40 Miejsce zbrodni: 
Kara śmierci (s.) 1.10 Podróż po rejo-
nie znojemskim. 

TVC 2 
6.00 Spadająca gwiazda A. Mrkosa 
6.30 Heydrich - ostateczne rozwią-
zanie 7.00 Panorama 8.00 Kamera na 
szlaku 9.00 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 9.10 Diagnoza 9.30 Osobi-
stość w Dwójce 9.35 Tragiczna w skut-
kach nieuwaga 10.30 Co pan na to, pa-
nie Werichu? 10.40 Szkoła podstawą 
życia 11.10 Moja Mała Skała 11.35 
Dlaczego młode bawią się? 12.25 
Schadzka we Vranovie nad Dyją 13.10 
Klucz (mag.) 13.35 Powietrze to nasze 
morze (cykl dok.) 13.50 Poszukiwania 
czasu utraconego 14.15 Ceramika Idy 
Vaculkovej 14.30 Akademia telewi-
zyjna - Historia 16.00 Codex Gigas 
- Biblia Diabła 16.55 Apokalipsa: II 
wojna światowa (s. dok.) 17.55 Hi-
storie domów (cykl dok.) 18.20 Allo! 
Allo! (s.) 18.50 Kultura z Dwójką 
19.10 Wiadomości w czes. j. migowym 
19.20 Osobistość w Dwójce 19.30 Po 
czesku 19.40 Nasza wieś 20.00 Dwa 
dni, które wstrząsnęły światem (dok.) 
20.50 Twierdze: Bouda 21.10 Oso-
bistość w Dwójce 21.20 Historie.cs 
(mag.) 22.15 Księżniczki (fi lm hiszp.) 
0.05 Abbey Road: Live II 0.55 Ja pana 
rozumiem, panie prezydencie 1.25 
Youssou N’Dour i przyjaciele. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.05 Świat 
według Bundych (s.) 9.35 Zasypa-
ni (fi lm kopr.) 11.25 Siostrzyczki (s.) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 
Południowe wiadomości 12.35 Straż-
nik Teksasu (s.) 13.45 Smallville (s.) 
14.40 Kochane kłopoty (s.) 15.40 
Dwóch i pół (s.) 16.05 Prawo i po-
rządek: Zbrodniczy zamiar (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.30 Dowody zbrodni (s.) 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.00 Comeback (s.) 20.40 
Mistrzostwa powiatu (s.) 21.20 Dr 
House (s.) 22.15 Nocne wiadomości 
22.45 Prawo i bezprawie (s.) 23.40 
Układy (s.) 0.25 All Nite Party Girls. 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 6.55 Wiadomości 
regionalne 7.05 Fakty Barbory Ta-
checí 7.20 Magazyn kulinarny 7.50 
VIP wiadomości 8.25 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Nakryto do stołu 10.05 To mor-
derstwo, napisała (s.) 11.05 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.05 Policja Ham-
burg (s.) 13.05 Renegat (s.) 14.05 Pan 
Złota Rączka (s.) 14.35 Detektyw 
Monk (s.) 15.35 Karuzela życia (s.) 
17.40 Wiadomości regionalne 17.50 
Fakty Barbory Tachecí 18.00 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, wiado-
mości kryminalne 19.50 VIP wiado-
mości 20.00 Powroty do domu (s.) 
21.20 Współczesna rodzina (s.) 22.05 
Pr. rozrywkowy 22.40 Magia kłam-
stwa (s.) 23.40 Kości (s.) 0.40 Zbrod-
nie niedoskonałe (s.).
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Gene-
za planety małp (3-5, godz. 18.00); 
Drzewo życia (3, 4, godz. 20.00); 
Piraci z Karaibów: Na nieznanych 
wodach (3, 4, godz. 15.30); Rezydent 
(5, godz. 20.00); TRZYNIEC – 
Kosmos: Kowboje i obcy (3, 4, godz. 
17.30); Green latern (3, 4, godz. 
20.00); Zła kobieta (5, godz. 17.30); 
Rezydent (5, godz. 20.00); CZ. 
CIESZYN – Central: V peřině (3, 
4, godz. 17.00); Transformers 3 (3, 4, 
godz. 19.00); JABŁONKÓW – Po-
kój: Druhny (4, godz. 17.00, 19.30); 
CIESZYN – Piast: Smerfy (3-5, 
godz. 15.15); Conan Barbarzyńca 
(3-5, godz. 17.30, 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SV, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz, 
po-pt: godz. 19.00; nie: godz. 18.30. 

CO W TERENIE
BOGUMIN – Klub Kobiet PZKO 
zaprasza na spotkanie w poniedzia-
łek 5. 9. o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. O godz. 16.30 odbędzie się 1. 
powakacyjne zebranie zarządu Koła. 
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet 
i Seniora MK PZKO zapraszają 
na spotkanie 7. 9. o godz. 15.00 do 
Domu PZKO.
BYSTRZYCA – Klub Seniora przy 
MK PZKO zaprasza na prelekcję pt. 
„Stan kultury naszego regionu“, któ-
ra odbędzie się w środę 7. 9. o godz. 
18.00 w Domu PZKO.

CIERLICKO, STANISŁOWI-
CE – Kluby Kobiet oraz Klub Se-
niora zapraszają na spotkanie
w czwartek 8. 9. o godz. 17.00 do 
DPŻW na Kościelcu.
KARWINA – Klub Seniora „Przy-
jaźń” zaprasza swoich członków i 
przyjaciół na prelekcję Z. Pawlika 
„Rowerem przez Białoruś” w po-
niedziałek 12. 9. o godz. 18.00 do 
Biblioteki Regionalnej w Karwinie-
Frysztacie.

Klub Seniora „Przyjaźń” zaprasza 
na wycieczkę do Browaru i Muzeum 
w Żywcu w sobotę 24. 9. Wyjazd au-
tobusu o godz. 9.00 od Domu Kul-
tury w Karwinie-Nowym Mieście 
przez PSP w  Karwinie-Frysztacie. 
Prosimy zabrać 25 zł na wstępne. 
Zgłoszenia przyjmujemy pod nr. tel.:  
606 382 544 od godz. 18.00 oraz na 
spotkaniu 12. 9. 
TRZANOWICE – Zapraszamy do 
Trzanowic  na 12. tradycyjne dożyn-
ki 3. 9. o godz. 13.00. Pochód wyru-
szy od Kapplowego dworu. Bufet i 
zabawa zapewnione na łące u pań-
stwa Klimszów od godz. 14.00.

KARWINA-RAJ – Klub Seniora 
MK PZKO zaprasza członków na 
spotkanie 6. 9. o godz. 15.30.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
ROKU MORCINKA – Spoty-
ka się w środę 7. 9. o godz. 15.00 w 
Domu PZKO MK Karwina-Raj. 
OBWÓD ORŁOWSKI – MK 
PZKO Orłowa zaprasza na Chłop-
ski Festyn 10. 9. o godz. 14.00 do 
Domu PZKO w Orłowej-Porębie i 
w przyległym ogrodzie. W progra-
mie: ZR „Strumień”, „Rychwałdzia-
nie” oraz chór „Zaolzie”. Bogaty bu-
fet i atrakcje festynowe zapewnione.

WĘDRYNIA – Klub Seniora 
PZKO informuje, że autobus na 
wycieczkę do Rożnowa pod Rad-
hoszczem we wtorek 6. 9. odjeżdża 
z przystanku końcowego w Wędryni 
o godz. 7.00, kolejne przystanki – 
Górnionka, Czytelnia, szkoły, przy 
Krzyżu, Czornowski.
ŹRÓDŁO „Olzy” – W piątek 9. 
9. odjazd z Cz. Cieszyna o godz. 
8.00 (parking przy dworcu au-
tobusowym, godz. 8.15 Trzyniec 
(dworzec autobusowy), godz. 8.25 
Wędrynia (Motorest), godz. 8.35 
Bystrzyca (skrzyżowanie do Kosza-
rzysk), godz. 8.50 Nawsie (dworzec 
autobusowy), godz. 9.00 Jabłonków 
(dworzec autobusowy), godz. 9.10 
Bukowiec (U Turka). Bilet powrot-
ny w cenie 50 kcz. Powrót około 
godz. 16.00. Prosimy o zgłaszanie 
udziału telefonicznie do redakcji 
„Głosu Ludu”, tel. 558 731 766, do 
6. 9.
ŻWIRKOWISKO – MK PZKO 
Cierlicko-Kościelec, drużyna HPC 
Żwirki i Wigury Cierlicko zapra-
szają 11. 9. na Żwirkowisko. Od 
godz. 11.00 msza św. w intencji 
lotników w kościele na Kościelcu; 
godz. 12.30 składanie wieńców pod 
pomnikiem na Żwirkowisku. Od  
godz. 13.00 spotkanie towarzyskie w 
DPŻW. Od godz. 10.30 w DPŻW 
możliwość obejrzenia wystawy pt. 
„Żwirko i Wigura – bohaterowie 
przestworzy”.

OFERTY
LETNIA PROMOCJA!!! Jakoś-
ciowe bramy garażowe segmentowe 
od 13 200 kc. Automatyczna brama, 
łącznie z montażem i transportem, 

ze zdalnym sterowaniem w cenie od 
19 999 kc. W ofercie również bramy 
wjazdowe, aluminiowe okna i drzwi, 
płoty. Emos alumatic, spol. s r.o., Tři-
nec, tel. 605 259 131, 558 338 260. 
 GL-556

RENOWACJA WANIEN, tel. 
+48 501 707 632. GL-496

MALOWANIE DACHÓW – 
nasza specjalność to malowanie i 
renowacja dachów metodą alpini-
styczną nawet w trudno dostępnych 
miejscach; ciekawe ceny umowne! 
Cena = zadowolenie! Tel.: +420 775 
524 815, www.dispecerka.cz/byrtus, 
dr.wotston@seznam.cz. AD-071

ANTIK A BAZAR CZ. CIE-
SZYN, Havlička 3, centrum miasta. 
Kupimy stare rzeczy do 1945 r. Ze-
garki, porcelanę, przedmioty z brązu, 
noże, bagnety, widokówki, stare bi-
blie i inne rzeczy. Tel. 776 090 886.
 GL-522

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 

pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770.  GL-419

KONCERTY
KARWINA-FRYSZTAT – Zapra-
szamy w niedzielę 4. 9. o godz. 16.00 
do kościoła parafi alnego pw. Pod-
wyższenia Krzyża Świętego w Kar-
winie-Frysztacie na inauguracyjny 
koncert Festiwalu Muzyki Organo-
wej „Karwińskie organy”. Na frysz-
tackich organach koncertowych grać 
będzie Martin Jakubíček z moraw-
skiego Brna. Artysta koncertował już 
w wielu państwach europejskich. Za-
brzmią utwory organowe m.in. J. S. 
Bacha, H. Purcella, J. N. Hummela, 
N. Paganiniego, M. Mussorgskiego, 
G. Gerschwina.

PIELGRZYMKI
CZ. CIESZYN – Parafi a NSPJ za-
prasza na IX pieszą pielgrzymkę do 
Matki Bożej Frydeckiej. Wyruszamy 
w sobotę 10. 9., po błogosławień-
stwie o godz. 6.00. Msza św. w bazy-
lice frydeckiej o godz. 16.00.

WYSTAWY
WIELKA GALERIA TEATRU 
CIESZYŃSKIEGO: 6. 9. o godz. 
18.30 wernisaż wystawy Zbigniewa 
Kubeczki pt. „Exlibris”.

BIBLIOTEKA, Rynek Masaryka 
w Karwinie: do 30. 9. wystawa w 
ramach Roku Gustawa Morcinka pt. 
„Gustaw Morcinek – Powrót do ko-
rzeni”. Czynna: po, wt, cz, pt: 8-18.

„NOIVA”, CZ. CIESZYN, ul. 
Główna: do 14. 9. wystawa P. Kr-
košovej-Byrtusovej pt. „Wino, furt-
ka, pies, ogródek”. Czynna: po-pt: 
10-20, so: 13-20.

INFORMATOR

Składamy serdeczne podziękowania krewnym, znajomym i sąsiadom za 
wyrazy współczucia, kondolencje, kwiaty i liczny udział w pogrzebie Ko-
chanej

śp.  HELENY MICHALIKOWEJ

Dziękujemy również  ks. Kokotkowi i personelu Domu Seniora w Cz. 
Cieszynie. Zasmucona rodzina.  GL-450

Dnia 4. 9. 2011 obchodzi 90. urodziny

pani HELENA SIKOROWA

z Szygły

Dziś, droga Mamo, cała Twa rodzina,

zacny jubileusz sobie przypomina,

więc my, dzieci, wnuki, nisko się kłaniamy,

najgorętsze życzenia publicznie składamy.

Dzięki Ci, Stareczko, za gorące serce,

za to, żeś nas wszystkich miłowała wielce. 

Stareczko, Stareczko wszystkim nam żeś Droga,

byłaś dla nas zawsze wielkim darem Boga.

Z całego serca życzenia przesyłają Władek, Anna i Józef z 
rodzinami oraz wnuki i prawnuki.  GL-540

Dnia 5 września 2011 obchodzą swój zacny jubileusz życiowy 
– wspólnie spędzonych 55 lat

państwo 
ANNA i ADAM KALETOWIE

z Bystrzycy. Z tej okazji dużo zdrowia, 
pogody ducha, ludzkiej życzliwości i 
błogosławieństwa Bożego życzy córka 
z rodziną.  GL-524

Dziś obchodzi zacny jubileusz

pani JANINA PAŹDZIORA

z Ustronia sercem związana też z Zaolziem.
Kochana Ciociu Hildo, wielu słonecznych dni, zdrowia, 
błogosławieństwa Bożego i optymizmu, którym całe ży-
cie zarażasz swoich najbliższych i przyjaciół życzy Marta 
Kmeť z rodziną.  GL-548

KOCHANA HILDECZKO,

mieszkanko Ustronia, urodzona w Mostach koło Jabłon-
kowa, absolwentko Realnego Gimnazjum w Orłowej. 
Z okazji Twojego zacnego Jubileuszu przesyłamy moc ser-
deczności i życzenia zdrowia. Marylka, Bogna, Ota, Ania, 
Bogdzia i Filip.  GL-545

Dnia 4. 9. 2011 minie 1. rocznica śmierci naszego Ko-
chanego

śp. ADOLFA CICHEGO

z Cz. Cieszyna. O chwilę wspomnień proszą żona Vla-
dimíra, dzieci Martina, Veronika i Jaroslav z rodzinami.
 GL-539

Dnia 7. 9. 2011 minie 1. rocznica, kiedy ucichło szlachet-
ne serce

śp. WŁADYSŁAWA POTYSZA

z Karwiny-Mizerowa. Z szacunkiem i miłością wspomi-
nają najbliżsi.  AD-097

Miłość i wspomnienia trwają wiecznie.

Dnia 2. 9. 2011 minęła 10. rocznica śmierci

śp. KAROLA STABRAWY

Z miłością i szacunkiem wspominają żona i synowie z 
rodzinami.  GL-500

Dziś mija 2. bolesna rocznica, kiedy odeszła od nas nasza Droga

śp. ANNA SŁOWIKOWA

z Orłowej-Poręby. Z miłością i wdzięcznością wspominają córka i syn z 
rodzinami i dziękują wszystkim, którzy poświęcą Jej chwilę wspomnień.  
 GL-541

ŻYCZENIA WSPOMNIENIA
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DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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Masz imprezę?
Spodziewasz się gości?

Nasza oferta:
gotowe mrożone zestawy, dzienne menu, 
zimne płyty, deski serów, deska swojskich 
wyrobów, koreczki, kanapki. Najlepsze pie-
czone kity, indyki, prosiaczki i inne przysma-
ki wg Twojego zamówienia.

Zamówienia i info:
605 180 266, www.mrazenky.cz

Dowóz pieczonych specjałów do Trzyńca, 
Jabłonkowa, Czeskiego Cieszyna i okolic 
GRATIS.

Dowozimy zawsze świeże i ciepłe! Także w 
weekendy i święta.

PROMOCJA !!! – do każdego pieczonego 
specjału zawsze dodajemy przekąskę!

?
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Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
będącego centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

WYJĄTKOWA OFERTA I PROFESJONALIZM
Przyjeżdżamy także do klienta

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4
3 km od przejścia granicznego
w Lesznej Górnej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B
Tel. +48 606 452 479,  
+48 338 567 377
www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
Z SERCA WIELKIE RZECZY
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KUREK: OSTATNI DZWONEK 
NA ZŁAPANIE FORMY. Do 8 
września reprezentacja Polski siat-
karzy będzie trenowała w Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich w Spale. 
To ostatni etap przygotowań do mi-
strzostw Europy. Zdaniem Bartosza 
Kurka to również „ostatni dzwonek 
na złapanie formy”. – Martwimy się 
wszyscy. Ja, moi koledzy, trener, pre-
zes – bo na Memoriale Wagnera gra-
liśmy słabo jako zespół. Było źle i nie 
ma co się tłumaczyć zmęczeniem, bo 
wszystkie zespoły są na tym samym 
etapie przygotowań do mistrzostw. 
Memoriał to było ostrzeżenie, któ-
re powinno nam wskazać drogę. Je-
steśmy z tyłu i musimy ten dystans 
nadrobić przez najbliższy okres. To 
ostatni dzwonek na złapanie formy 
– powiedział Kurek. 23-letni przyj-
mujący PGE Skry Bełchatów do 
zakończenia zgrupowania w Spale 
chciałby zwiększyć dynamikę i po-
prawić współpracę z rozgrywającym 
reprezentacji Łukaszem Żygadłą.

(jb)

W SKRÓCIE

SPORT

Ogromny zawód polskim kibicom 
lekkiej atletyki sprawił wczoraj w 
Daegu Tomasz Majewski. Jeden z 
murowanych faworytów do medalu 
w pchnięciu kulą nie zakwalifi kował 
się nawet do fi nałowej ósemki, zaj-
mując ostatecznie dziewiątą lokatę. 
W odbywających się w południowo-
koreańskim Daegu mistrzostwach 
świata Polacy zdobyli do wczoraj 
tylko jeden medal. Jutro trzymamy 
kciuki za Anitę Włodarczyk, któ-
ra powalczy w fi nale rzutu młotem. 
Polka zapewniła sobie awans do 
niedzielnego fi nału (godz. 11.15) 
już pierwszym rzutem na odległość 
71,09 m. Pierwszy medal dla re-
prezentacji RC wywalczyła wczoraj 
Barbora Špotáková w rzucie oszcze-
pem. Czeszka przegrała tylko z Ro-
sjanką Marią Abakumową.

To, co wyprawiał jednak wczoraj 
Tomasz Majewski, nie mieści się w 
głowie. Zamiast zapowiadanych 22 
metrów była kompletna kompromi-
tacja. Mistrz olimpijski z Pekinu miał 
kłopoty z samym sobą. W pierwszej 
próbie Majewski osiągnął wynik w 
granicach 21,40 m, ale niestety spa-
lił. Kolejne próby były ze strony Po-

laka już tylko gorsze. Sytuacja bardzo 
przypominała tę z konkursu rzutu 
dyskiem, kiedy poza ścisłym fi na-
łem znalazł się Piotr Małachowski. 
W trzecim pchnięciu kula osiągnęła 

zaledwie 20,18 m i stało się jasne, że 
Polaka zabraknie w walce o meda-
le. – Kiedy zobaczyłem dziewiątkę 
przy moim nazwisku, to dotarło do 
mnie, że jest po wszystkim. Bardzo 

zepsułem ten konkurs. Przepraszam 
wszystkich kibiców i mojego trene-
ra za to, że zepsułem ten rok bardzo 
ciężkiej pracy. Miałem walczyć tutaj 
o medal – powiedział rozczarowany i 
wściekły Tomasz Majewski. 

Zszokowany słabym wynikiem 
Majewskiego był także Jerzy Sku-
cha, prezes Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki. – Miałem odczucie, że 
Tomek był nienaturalny. Po pierw-
szej próbie szukał sobie miejsca i nie 
mógł sobie go znaleźć. A przecież 
nic się nie stało. Trzeba było tylko 
powtórzyć wynik z pierwszej próby, 
ale tym razem już jej nie spalić. To 
jest dla mnie szok. Tu nie było pew-
ności, że zdobędzie medal, bo było 
co najmniej pięciu kandydatów, ale 
Tomek miał obowiązek być w tej 
piątce – powiedział szef związku. 
Złotym medalistą w pchnięciu kulą 
został Niemiec David Storl (21,78), 
srebro wywalczył Kanadyjczyk Dy-
lan Armstrong (21,64), brąz Biało-
rusin Andriej Michniewicz (21,40). 
W najbardziej efektownej wczoraj-
szej konkurencji, sztafecie 4x400 m, 
triumfowała ekipa Stanów Zjedno-
czonych. JANUSZ BITTMAR

ONDRÁŠOVKA CUP
Piłkarze Karwiny rozbili w 3. rundzie 
pucharu „Ondrášovka Cup“ rywala z 
Opawy 4:1 awansując do dalszej fazy 
rozgrywek. Po drugoligowej Opawie 
na podopiecznych trenera Karla Kuli 
czekają pierwszoligowe Teplice. – 
To był nasz najlepszy występ w tym 
sezonie – powiedział Karel Kula. 
Szkoleniowiec MFK OKD Karwina 
zadowolony był z gry całego zespo-
łu, a to w poprzednich meczach nie 
było regułą. – Wszystko zadziałało 
tak, jak powinno. Od bramkarza po 
napastników zagraliśmy prawie bez-
błędnie – stwierdził Kula. Puchar 
„Ondrášovka Cup“ postrzegany jest 
często jako cmentarz faworytów. Za 
burtą znajdują się już m.in. piłkarze 
Slavii Praga – wyeliminowani przez 
dywizyjnych amatorów. W dalszej 
rundzie są natomiast piłkarze Banika 
Ostrawa, którzy we wtorek uporali 
się z dywizyjnym Szumperkiem 2:0. 

KARWINA – OPAWA  4:1
Do przerwy: 2:1. Bramki: 31., 49.  i 
55. Milosavljev, 12. Bolf – 33. Cigá-
nek. Karwina: Paleček – Hrtánek, 
Bolf (73. Mišinský), Cverna, Knötig 
– Ficek, Motyčka (60. Jursa) – Ciku, 
Gonda (64. Bartošák), Milosavljev – 
Chovanec. Opawa: Novák – Riška, 
Cigánek, Horka (46. Formánek), 
Čáp – Partyš, Wirth, Křeček, Vy-

skočil (55. Schaff artzik) – Mrázek, 
Radzinevičius (69. Halaška). 

Pucharowe mecze rządzą się włas-
nymi regułami. Dla jednych to roz-
grywki z kategorii niepotrzebnych, 
dla innych szansa na dobrą promocję 
zespołu. – Cieszę się, że zdołaliśmy 
pokonać Opawę. To prezent dla 
naszych kibiców, którzy będą mieli 
okazję zobaczyć na żywo pierwszo-
ligowe Teplice – stwierdził Kula. 

Od 4. rundy obowiązuje już formuła 
dwóch meczów (u siebie i na wyjeź-
dzie). O zwycięstwie Karwiny zade-
cydował głód sukcesu. – W drugiej 
lidze nie graliśmy na miarę oczeki-
wań. Ta wygrana może nam bardzo 
pomóc – stwierdził Vladan Milosav-
ljev, autor hat tricka. Serbski pomoc-
nik należał w środę do najlepszych 
piłkarzy na boisku. – Strzelecką for-
mę chciałbym oczywiście sprzedać 

też w meczach o drugoligowe punk-
ty – dodał Milosavljev. Już dziś przed 
południem (10.30) Karwina podej-
muje FC Graffi  n Vlašim. – Chcemy 
nawiązać do udanego meczu z Opa-
wą – zadeklarował serbski pomocnik. 

Opawianie wcale nie przypo-
minali zespołu, który po czterech 
kolejkach przewodzi drugoligowej 
stawce. Defensywę śląskiego klubu 
po raz pierwszy rozmontował w 12. 
minucie Bolf. Doświadczony stoper 
wyskoczył najwyżej i z dośrodko-
wania Milosavljeva głową pokonał 
Nováka. Ze zjawiskiem fatamorga-
ny zetknęli się goście w 33. minucie 
po bramce na 2:1 Cigánka. Wtedy 
zamajaczyła im wizja remisu. Słabo 
grający zespół Josefa Mazury był 
jednak bez szans na korzystny wynik. 
Marazm w opawskim zespole spotę-
gował Čáp, który nie dał rady nawet 
z „jedenastki”. Karnego nie wykorzy-
stał też Mišinský po stronie Karwiny. 
Popularny „Myšák“ nawet nie był 
na liście ewentualnych egzekutorów 
rzutu karnego, po prostu udzieliła 
mu się cudowna atmosfera na boi-
sku. Po pierwszy hat trick w karierze 
sięgnął Milosavljev. W 31. minucie 
wykorzystał podanie od Albańczyka 
Ciku, w 49. idealną piłkę od Ficka, 
a dzieła zniszczenia dokonał w 55. 
minucie – kiedy to przelobował źle 
ustawionego Nováka.  (jb)
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Tomasz Majewski wczoraj mocno rozczarował.

LEKKOATLETYCZNE MŚ: ŠPOTÁKOVÁ ZE SREBRNYM MEDALEM

Kompromitacja Tomasza Majewskiego

Fo
t.

 M
A

R
IA

N
 JE

Ż
O

W
IC

Z

To był najlepszy mecz Karwiny w tym sezonie
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Piłkarze Karwiny w euforii po czwartym golu do siatki Opawy. W objęciach kole-
gów leży na murawie Vladan Milosavljev. 

OFERTA
PIŁKA NOŻNA – II LIGA: 
MFK OKD Karwina – FC Graffi  n 
Vlašim (dziś, 10.30). DYWIZJA: 
Hawierzów – Nowy Jiczyn (dziś, 
14.00), Lokomotywa Piotrowi-
ce – Sokół Liskowiec (dziś, 16.30), 
Krawarze – Slavia Orłowa (jutro, 
16.30). MISTRZOSTWA WOJE-
WÓDZTWA: IRP Czeski Cieszyn 
– Oldrzyszow, KS Dziećmorowi-
ce – Poruba (dziś, 16.30), Karwina 
B – Janovice (dziś, 10.30), Frydlant 
n. O. – FK Bogumin (jutro, 16.30). 
I A KLASA: Sucha Górna – Śmiło-
wice, Frydek-Mistek B – Bystrzyca, 
Stonawa – Olbrachcice (dziś, 16.30). 
I B KLASA: Dobra – Jabłonków, 
Cierlicko – Dąbrowa, Wędrynia – 
Sedliszcze, Oldrzychowice – Nydek, 
Mosty – Gnojnik, Datynie Dolne – 
Lutynia Dolna, Dobratice – Gródek 
(dziś, 16.30). MISTRZOSTWA 
POWIATU KARWIŃSKIEGO: 
F. Orłowa – Sn Orłowa, Lokomo-
tywa Łąki – Żuków Górny, Sj Ry-
chwałd – ČSAD Hawierzów, Bogu-
min B – TJ Pietwałd (dziś, 16.30), 
Górne Błędowice – Inter Piotrowi-
ce, Wierzniowice – Banik Rychwałd 
(jutro, 16.30). ROZGRYWKI 
POWIATU KARWIŃSKIEGO: 
V. Bogumin – L. Piotrowice B, Za-
błocie – Sj Pietwałd (dziś, 16.30), 
Sn Hawierzów – Dąbrowa B (ju-
tro, 16.30). MISTRZOSTWA 
POWIATU FRYDEK-MISTEK: 
Luczina – Niebory (dziś, 16.30), 
Kozłowice – Bukowiec, Metylowice 
– Nawsie, Piosek – Hukwaldy (jutro, 
16.30). ROZGRYWKI POWIA-
TU FRYDEK-MISTEK: Toszo-
nowice – Starzicz B (dziś, 16.30), 
Oldrzychowice B – Prżno (jutro, 
10.15), Milików – Wojkowice (jutro, 
16.30).  (jb)

Udany 
1 września
W tradycyjnym meczu piłkarskim 
pomiędzy hokeistami HC Stalow-
nicy Trzyniec (czerwone koszulki) 
a fanklubem trzynieckiego zespołu 
ze zwycięstwa radowali się hokeiści 
– wygrywając na boisku w Bystrzycy 
4:2.  W barwach Stalowników bram-
ki zdobyli: D. Květoň 2, Hrabal, Po-
lanský; dla fanklubu: Mikulka 2.   (jb) 
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